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€T esern o b ra d o w a n o  
w  W te d n ia ?

L akoniczny kom unikat ofieyalny, ja k i w y 
oan o  po ostatnich dw udniow ych narauach pre- 
zydyum  K oła  polsk iego w  Wiedniu, w yw oła ł 

(pewne nieporozum ienia w  prasie. Poniew aż na 
początku  tego krótk iego kom unikatu wspom ­
niano przedewszystkiem  o  sprawie obsadzenia 
itek lin isteiyalnych, liczne przedm ioty dal­
szych  obrad pom ijając milczeniem, przeto nie 
auożna się dziwie, że w  om nii publicznej w y- 
y  irło  to  wrażenie, ja k ob y  prezydyum  K oła  
inie zajm ow ało się przez dw a dni niczem  innem, 
j a t  ty lko  rozdziałem  tek m inisteryalnych i to 
ze skutkami znow u ujem nym . Tym czasem , jak  
nas inform ują ze sfer, do prezydyum  K oła  pol­
sk iego b ■ dzo zbMżonych, autentyczny p: ze- 
b icg  dw udniow ych narad miał charakter zg o ­
ła  inny, n iżby się m ożna b y ło  dom yślać z re- 
d a k cy i nadmiernie krótk iego  kom unikatu o- 
ttieyalnego i z  kom entarzy, w  które ten kom u­
n ik  it zaopatrzyła prasa.

Przedew szystkiem  wrięo stw ierdzić należy, 
ae, w brew  rozpow szechnionem u mniemaniu, 
p rezy d y ita  K oła  z dziesięciu b lisko godzin 
sw oich  narad pośw ięciło zaledw ie p ó ł godziny 
rozważaniu kw esty* m m isteryalnej, a i to sta­
ło  się ty lko d latego, że lir. Skarbek wy stąpił 
z  wnioskiem  obsadzenia obu ministerstw w a­
k u jących  urzędnikami polskim i, zaznaczając, 
ź c  danym  razie zażąda zw olania dla tej spra­
n y  K oła  pulskiego i będzie o niej pisał w ga ­
zetach... Po półgodzinnych  naradach nad tą 
sprawą, całe prezydyum  K oła , z wyjątkiem  hr. 
Skarbka, zgodziło się na to, że w obecnej sy- 
-tuacyi, w  której w ysłanie do gabinetu polity ­
k ów  parlam entarnych jest ze w zględów  zasad­
n iczych  w ykluczone, także i wysłanie tam 
dw óch  urzędników  nie b y ło b y  celow em . Jeże­
liby  bowiem  c i urzędnicy mieli m ieć jakiś 
wpły w  i znaczenie w  rządzie, musieliby być 
bardzo w ybitnym  i zdolnym i. B yłoby  zaś p o ­
prosili marnotrawieniem sił, na k tórych  nam 
w cale nie zbywa, gdybyśm y najw ybitniejsze 
jednostki narażali na zużywanie się po 
kilku miesiącach ministeryalnej działalności. 
.W ysyłać zaś do gabinetu urzędników  star 
szych, bliskich em erytury, nie m iałoby także 
żadnego celu, bo c i nie zdołaliby zapewnić so­
b ie należytego w pływ u w rządzie. Zresztą przy 
omawianiu ca łego szeregu bardzo "ważnych 
spraw, całe prezydyum  K oła  polsk iego stwier­
dziło jednogłośnie, że obecny  kierow nik mini­
sterstwa dla Galieyi, p. szef sekcyi rzeczyw i­
sty, nie od teraz dopiero, jak  donoszono, ale 
od  dw óch blisko m iesięcy, dr M orawski ob ja ­
w ia tak żyw ą i wydatną działalność i postę­
puje tak bezstronnie i objektyw nie, że zdobył 
sobie w  Radzie K orony poczesne m iejsce, c ie ­
szy  się naato dobrym  stosunkiem do szefa rzą­
du i o latego daje gw araneye dostatecznej o- 
hrony interesów krajow ych  w  rządzie central­
nym , .wlaszcza w  czasie przejściow ym , który 
co  najw yżej do jesieni trw ać będzie, skoro 
szef rządu lir. Stiirgkh zapewnił kategorycz­
nie prezydyum  K oła , iż zdecydow any jest zw o­
łać parlament w  miesiącu październiku.

W  ciągu dw óch czterogodzinnych  posiedzeń 
prezydyum  K oła  i na półtrzeoiagodzinnej kon- 
fercncyi prezydyum  yJ.n ] Stiirgkha, poruszono 
i om ówić**) długi szereg w ażnych spraw kra­
jow ych . Przedewszystkiem  w iec om awiano 
gruntownie sprawę jaknajryclilejszego urucho­
mienia parlamentu i ograniczenia stosowania 
paragrafu 14 do spraw, istotnie nie cierpią­
cych  zw łoki P od  tym  w zględem  okazała się 
pew na rów noległość poglądów  prezydyum  K o ­
ła i szefa rządu, k tóry  także pragnie zw ołać

Marya Raczyńska.

Miłość i śmierć,
(O pow ieść z r. 18G3.)

® (Ciąg dalszy).

Nie r estem g łodny, c io tk o  —  przerwał 
frasobliw e naleganiu gospodyni —  nie jestem  
^ biegłem  tu! jednym  tchem ! wprost
z belgu . Nie m ogłem  w cześniej--------------Co sły.
cliae?. w ybuchnął nagle gorąco.

- Co s yehać? —  bardzo źle —  B oże! co  
za nieszczęsi la. Cóż to będzie? Obaj starsi sy­
nowie w lasach -  zostai W ładek, ale i ten 
smarkacz się rwie. ó\ p 0lu tyle roboty , w io­
sna najgorsza pora —  a w  domu, same >eno 
k obiety , ja , synowa, Zosia... A  nic daj Boże Vze- 
SOr gorszego jeszcze.

. Zdusił w pół zdania narzekania jęk liw e __
ni® icii słuchać dłużej. B iegł tu ' do te^o 
P.o* kieSV dworu, jck  jeleń spragniony bieży  do 
rzywczej kryn icy. Czuł go w  sercu swem, Pii- 
ca ły  płonie j dną myślą, jak  ca ły  drży od  roz-

olysanych serc. B iegnąc, wsłuchiwał się czy  
g o  u progu le povvita szczęk  oręża, bo jow ej 
pobudki gram e. -  R adość *  nim hurźam , śpie­
w ała  krew...

Ostro, szorstko, odepchnął słabe, udręczone 
serce, ( zcpiające się u jeg o  serca —  pow iedział 
tw ardo:

» -  < ;óż będzie? —  zw ycięstw o, albo śmierć.
—  śmierć —  ja k b y  zachłystując się, pow tó 

rzyła  przeciągle ciotka. Zosia siedziała *v mil­
czeniu, wystraszona ze sw oja buzią m alowanki.

parlament m e późną, ale właśnie wczesną je 1 
sienią i w  tym  celu  właśnie stara się możliwie 
p r z y s p i e s z y ć  w y b o r y  g ' a l i c v j -  
s k  i e.

D alej obradow ano w  sprawie oankcyi usta­
w y w yborcze j i  rozpisania w yborów  sejm o­
w ych. W  zw iązku z tem om awiano kw estyę 
sankcyi monarszej dla trzydziestu kilku me­
lioracyjnych  ustaw sejm ow ych, których  rychłe 
wejścne w  życie w iąże się ze  sprawą dostar­
czenia pracy  bezrobotnym , roztrząsano szereg 
ustaw m iejskich, d otyczących  Lw ow a i K ra­
kow a (przyłączenie P odgórza), w reszcie obra­
dow ano o now eli do  ustaw y kra jow ej o  opła­
tach od  piwa, k tórej w prow adzenie w życie 
natrafia na rozmaite form alne i  m erytoryczne 
trudności, poniew aż n. p . ministerstwo kolei 
nie zdecydow ało  się jeszcze na to, b y  urzęd­
n icy  kolejow i już przy wydawaniu piw a na sta- 
cyach  żądali d ow od ów  uiszczenia opłaty, jak  
tego rzeczona nowela w ym aga.

Dużo czasu zajęły  debaty nad kw estyą nic- 
beznieczeństwa, jakie nieośw ieconej ludności, 
szczególniej analfabetom  na wsi i  w  miastecz­
kach, zagraża z pow odu  w prow adzonego przez 
now ą ustawę o odciążeniu  sądów  postępow ania 
t.zw . „ostrzegaw czego" (Mahnverfahren). W  dy- 
•skusyi w yłon ił się w  tym  w zględzie dobry pro­
jek t, ab y  dotyczące  zawiadom ienia sądow e 
drukow ać na kartkach nie b ia łych , ale k o loro ­
w ych , tak, że włosi ian;n otrzym aw szy ją, już 
pc kolorze dow iedziałby się, że dotyczy ona 
sprawy —  „n iebezp iecznej".

Z kolei zajm ow ano się grutownie sprawą u- 
p a ń s t w o w i e n i a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
wedle uchw ał sejm ow ych i zabezpieczenia togo 
liczebnego stosunku, j'ak.i m iędzy polskiem i a 
ruskiemi szkołam i ustalono. W  związku z  tą 
sprawą om aw iano także sprawę u n i w e r s y ­
t e t u  r u s k i e g o .

W  dalszym  ciągu om ów iono i  załatwiono 
jeszcze następujące sprawy:

a) Ominięcie przez ministerstwo k o le i w w y ­
kazach stacyjnych  polskich nazw  staeyj gali­
cyjsk ich  7 pozostaw ieniem  w yłącznie niemie­
ckich.

b) Sprawę dostaw  w ojsk ow ych  w  ogólności, 
w  szczególności zaś podniesienie dotychczaso­
w ego zb y t m ałego kontyngentu  najw iększej 
ga licy jsk ie j fabryki sukna w Rakszaw ie.

c ) Upaństwowienie gim nazyum  w  (k łow e j.
•d) Zabezpieczenie Polakom  odpow iedniego u-

działu w  urzędach centralnych i popraw ę panu­
jącymi) dotąd, n iekorzystnych  dla nas w  tym  
w zględzie stosunków.

e) Organizacyę państw ow ej służby technicz­
nej przez tworzenie w  w iększych  krajach k o ­
ronnych dyrekcyj budow lanych o szerokim  za­
kresie działania, jak  w ogóle  sprawę decentra- 
lizacyi służby technicznej.

f) Sprawę A kadem ii Sztuk pięknych w  Kra­
kow ie, budow ę gmachu dla niej i  w ogó le  przy­
stosowanie je j do w zm agających  się coraz bar­
dziej potrzeb.

g ) Budowę kanału spław nogo o d  Krakowa 
do gran icy śląskiej, portu w  K rakow ie i budow ę 
kanaki dalszego na w schód o d  K rakow a.

łi) W reszcie tworzenie now ych  sądów  k o le ­
gialnych. które od  lat przeszło dziesięciu w  Ga- 
iicyi zachodniej ustało zupełnie, w  Galieyi 
w schodniej odbyw a się bardzo opornie. W  tym  
czasie utw orzono bowiem  tylko jeden  i jed yn y  
sąd kolegialny  w  Czortkow ie i  czyn ią  obecnie 
przygotow ania do utworzenia takiego sądu w  
Jarosławiu. Natomiast w Galieyi zachodniej, 
mimo uchwały sejm ow ej, dom agającej się u- 
tw orzenia takich sądów  w  Bochni, N ou ym  Tar­
gu. Mielcu i Białei, n ic dotąd nie uczyniono.

Oto najw ażniejsze sprawy, którem i się pre- 
zydyuni K oła  polsk iego przez dw a dni zajmo­

w ało. Już z teg o  długiego icii spisu można ala- 
brać przekonania, że kwostya. t. zw . „m iiuste- 
ryalna" nie dom inow ała bynajm niej nań p o ­
rządkiem  dziennym  tych  obrad, lecz przeciwnie, 
spadła zeń bardzo rycn ło  w obec uzasadnionej 
należycie opin ii ogrom nej w iększości prezy­
dyum  (w szystkich obecnych  z w yjątk iem  hr. 
Skarbka), że kw estya ta w  obecnej, zu/pełnie 
n iew yjaśnionej sytuacyi politycznej, aktualną 
nie jest. ___ ,

Teror Mutustfw u Bibie].
(T e le g r .  „N R e f .“)

>. , Biała, 27 czerwca.

N a pism o W ydziału  „S o k o ła "  w sprawie 
p rzygotow anej na dzień jutrzejszy u roczy ­

stości dziesięciolecia  istnienia T ow arzy­
stw a magistrat bielski nadesłał odpo­
wiedź, wr której zakazuje „Sokołowi" urzą­
dzania pochodu do kościoła. Nie jest też 
w ykiuczonem , że w otatniej chwili zabroni 
odprawienia nabożeństwa, na które Pola­
cy uzyskali już poprzednio zezwolenie ze , 
strony parafii bielskiej.

N a dziś zapowiedziano wielkie zgroma­
dzenie niemieckie z protestem nrzeeiw pol­
skiej uroczystości, nawołując do odparcia 
Polaków, jutro zaś urządzają Niem cy 
przed Dom em  polskim  w Bielsku w ielk i fe ­
styn, k tórego jaw ny prow okatorski cha­
rakter rzuca się w oczy . Chodzi bow iem  
o wywiołame w ielk iego zbiegow iska ulicz­
n ego, które ma udaremnić uroczystość 
polską. Na ten cel przygotow ano palki, ka­
mienie, zgniłe ja ja , gw izdaw ki i tym  p od o­
bne instrumenty, m ające zadokum entow ać 
w yższość kultury niem ieckiej.

W ob ec licznego zjazdu „S o k o ło w ", (o- 
k o lo  1000 uczestników ) i ludności polskiej 
z ca łe j ok o licy , zachodzi pow ażna obawa, 
że  N iem cy, k tórzy  na tensam dzień ściąga­
ją z ca łego  Śląska austriack iego , a  naw et 
nruskiego, ' zastępy' „turnerów " , sw oje  nr 
pirow okacyjnem  zachowaniem  w yw oła ją  
starcia uliczne, w których nawet przyjść 
może do przelewu krwi.

Prezydyum  polsk iego „S o k o ła "  w  Biel­
sku uroczystości nie odw ołu je.

W ysoce  prow okacyjne zachowanie się nie­
m ieckiej ludności w  Bielsku, znajdujące apro­
batę magistratu bielskiego, o  ozem  św iadczy 
p ow yżej zam ieszczona depesza, uw ażam y za 
rzecz niesłychaną. '

Uchwała m agistratu bielskiego, zabraniająca 
S okołow i polskiem u urządzenia pochodu  do k o ­
ścioła, nasuwa nam w ręcz pytanie: Gdzie w ła­
ściw ie Żyjem y? W  A ustryi —  czy  t e ż 'w  Pru­
sie cli? ' y i

Żyw im y głęboką  nadzieję że prezydent mi­
nistrów hr. Stuergkh dow ie się na czas o pro- 
w okacyjnem  zachowaniu się ludności niem ie­
ck iej i magistratu w  Bielsku w obec P olaków  
i że w yda stosowne zarządzenia, które uprze­
dzą ewentualne w ystąpienie w  ie j sprawie K o ­
ła polsk iego w  W iedniu.

Przed mm  r o z p i j
J (Telegr. „N. Ref.P

.Wiedeń, 27 czerwca.

W e w czorajszych  dziennikach porannych 
pojaw iła  się odezw a rzeźbiarza Gurschnera i 
architekty W irtha, m ieszkających stale w  Du- 
razzo, w zyw ająca  ochotn ików  d o  służby w o j­
skow ej w  Albanii. D o godz. 3 po  południu w czo­
raj zgłosiło się przeszło 600 ochotników, tak, 
że lista została natychm iast zamknięta, rząd al­
bański bowiem  nie potrzebuje liczniejszego 
oddziału.

Przed dom em , w którym odbyw ał się w er­
bunek, zgrom adziły  się m asy ochotn ików . Są 
to przeważnie robotn icy  bez zajęcia , nie braK 
jednak by łych  o ficerów  i w ysłużonych  żołnie­
rzy, araz studentów. Praw dopodobnie dzisiaj 
jeszcze och otn icy  c i od jadą  osobnym  pocią ­
giem  d o  Tryestu, skąd okrętem  udadzą się do 
Durazza, gdzie zostaną uzbrojeni.

W czora j nadszedł tu  o d  rządu albańskiego 
telegiam  z prośbą o  jaknajszybsze w ysianie o- 
chotników  ze względu na niebezpieczeństw o, 
grożące Durazzu. W  ekspedycy i tej m ają -wziąć 
udział lekarze oraz oddzia. tow arzystw a ratun­
kow ego.

W iadom ości z A lbanii brzmią w  dalszym  cią­
gu bardzo niekorzystnie. P od łu g  „N . Fr. Pres- 
se“  książę W ied  odrzucił p rooozyeyę  c o  do 
przedłużenia zawieszenia broni a  to  z pow odu 
protestu o ficerów  holenderskich, k tórzy  uznali 
to za błąd. .

„A lnan. C orresp." donosi natomiast, że rząd 
zawarł nowe zawieszenie broni z powstańcam i 
w  porozumieniu 7, m iędzynarodow ą kom isyą 
kontrolną.

Że książę sam uznaje, iż sytuacya  je g o  jest 
bezn.adz»ejna,' św iadczy  o  tem  w ysłanie przez 
n iego męża zaufania do króla  K arola  rumuń­
skiego z prośbą o interw encyę u m ocarstw . —  
Kroi K arol u czyn ,ł zadość temu zyczeniu  i 
zw rócił się do m ocarstw  z prośbą o  wysłanie 
oddziału m iędzynarodow ych  w oisk  do Albanii. 
Interwencya ta jednak pozostanie, jak  sic zda­
je, bez skutku, gdyż m ocarstw a nie chcą  się 
m ieszać do  walk albańskich i  przygotow u ją  się 
na wszelkie ewentualności i na w ypadek, g d y ­
by książę musiał Durazzo opuścić. Liczą się z 
tem, że książę łada dzień uda się z rodziną na 
okręt jednego z mocarstw. K rólow a rumuńska 
zaproponow ała księciu  W ied , aby żonę i dzieci 
w ysłał do Bukaresztu.

M iędzy m ocarstwam i od byw a  się obecnie 
wym iana zdań w  sprawie rozszerzenia atrybu 
cyi międzynarodowej komisyi kontrolnej' któ- 
raby w  razie ustąpienia księcia  ob ję ła  rządy w  
Albanii. .

Jak  donosi inspirow ana półurzędow a „Pester 
L loyd ", „istnienie m iędzynarodow ej kom isyi 
kontrolnej dla Albanii jest gw arancyą, że na­
wet na w ypadek  katastrofy now e państwo al­
bańskie nie pozostanie bez k ierow nictw a euro­
pejskiego.

Niezawisłość AlDann jest na wszelki sposób 
zabezpieczona.

M iędzy m ocarstwam i odbyw ają  się też ro ­
kowania, m ające na celu w  krótk im  czasie 
stw orzyć i w y ćw iczy ć  stałą aranie albańską.

Ochotniczy korpus albański.

.Wiedeń, 27 czerwca.
Jak  się „O or. W ilhelm " dow iaduje, dotąd 

zgłosii 5 się ok o ło  900 ochotnil ów  do korpusu 
albańskiego, w śród nich wielu lekarzy. Kores- 
pondeneya stw erdza , że akcya rzeźbiarza 
Gur&chneia podjętą została na jego koszt i nie 
doznaje ofieyalnego poparcia.

Beznadziejna sytuacya 
’ Rzym, 27 czerwca.

Dzienniki tutejsze donoszą w  sprawozdaniach 
z Durazzu, że nie ma żadnych w idoków , a b j 
książę m ógł odnieść zw ycięstw o nad pow stań­
cami, k tórzy  pod  żadnym  warunkiem nie chcą 
go  uznać.

' Zdrajcy dokoła księcia-
Budapeszt, 27 czerw ca. 

„P esti F -riap " donosi, że agitatorzy rumuń­
scy  i w łoscy  w  najbliższem  otoczeniu  k ń ecia  
agitują przeciw  księciu i rządowi albańskiemu, 
aby w ten sp osót dokuczyć Austryi,

Prenk Bib Doda. 
i Wiedeń, 27 czerw ca.

Z Dura-zza donoszą, że nadeszły ofieyalne 
wiadom ości, zaprzeczające doniesieniom , jak o­
b y  Prenk Bib D oda dostał się do  niewoli p o ­
w stańców . Prenk Bib D oda maszeruje dalej 
przeciw  pow stańcom  i  znajduje się wr Ismid.

Stracony posterunek.
Wiedeń, 27 czjerw ca.

Jak  donosi „A lban . C orresp." *z W alony, 
m ieszkańcy zdecydow ani są na w ypadek  wtar­
gnięcia pow stańców  poddać się bez walki, gdyż 
w iedzą z góry , że o  zw ycięstw ie m yśleć nie 
m egą. T o  też Izmael Kernal bej rozpoczął per- 
traktacye z powstańcam i, k tórych  w ynik  do­
tąd jest nieznany.

Zbrojenia i posiłki.
' Durazzo, 27 czerw ca.

R ząd albański zakupił kilka aeroplanów .
Skutari, 27 czerw ca.

K ilka  .szczepów  z północnej A lbanii ofiaro­
wało księciu  pom oc w  -walce przeciw  powstań­
com.

! Podjęcie walki.
F-ankfurt, 27 czerwca. 

t „Frankf. Z tg .“  don osi z  Durazza, że  niem ie­
ck i krążow nik „B reslau" w ysadził na ląd  jednę 
aroiatę dla w zm ocnienia środków ' obronnych  
miasta.

Durazzo, 27 caerwc-a.
Rokowaania z pow stańcam i zosta ły  w skutek 

protestu o ficerów  holenderskich przerwane. —  
W obec tego rozpoczęto ostrzeliwanie obozu 
powstańców na wzgórzu Rastbuł.

Także ok ręt austryacki, w ydzierżaw iony 
przez rząd albański, rozpoczął ostrzeliwanie po- 
z y cy j, obsadzonych  przez pow stańców .

Trójprzymierze a Albania.
Berlin, 27 czerwca.

„D eutsche T agesztg ." ubolew a nad tem, że 
m ocarstwa trójprzym ierza skom prom itow ały się 
w  Albanii. Przez seysyę m iędzy A uslryą a 
W łocham i pow aga  trójprzym ierza bardzo w iele 
ucierpiała. Dziennik sądzi, że N iem cy pow inny 
b y ły  w  tej sprawne interw eniow ać, ewentual­
nie ośw iadczyć się za Albanią, ab y  nie dopuścić 
do upadku pow agi trójprzym ierza.

W  sprawie sam orządu m iejskiego w  K róle­
stwie Polskiem , pogrzebanego przez praw icę 
R ady  państwa, zaszedł zw rot now y, um ożliwia- 
ją oy  w prow adzenie w  życie  projektu  w  czasie 
już najbliższym . Zw rot ten by ł od  tygodnia  
przew idyw any, gdyż cała prasa, przez rząd in­
spirowana, głosiła, że rząd, zrzekając się zamia­
ru zastosow ania podczas feryj. w ak acy jnych  § 
87 (odpow iadającego naszemu § 14), ponow nie

. Otóż i Helenka —  pow iedziała po chwili 
motka —  patrząc ku drzwiom  i  robiąc wrnho 
dzącej m iejsce przy stole.

Dźw ignął i on g łow ę —  i  o cz y  ich spotkały 
się, zw arły  ze sobą. Jej o czy  błękitne, ogromno*, 
płom ieniste —  je g o  ponure, ciemne, ja k  dwie 
złow rogie gw 1; zdy. Zatrzepotały  się obłędnie 
je j źrenice, ja k b y  przerażone. Przez oczy  w pi­
ły  się ,v je j serce, ja k  szpony,- jego  tęsknoty. 
Zmięszana, w  rumieńcach —  siadła ciężko przy 
stole. R ęce, którem i brała chleb, drżały. W i­
dział je j g łow ę pochyloną nisko nad talerzem, 
g łow ę jasną, oplecioną płow ym i warkoczam i. 
Dawno już zginęły pod  powiekam i przeźroczy­
ste źrenice. VI idział na ustach je j jakiś błędny 
uśmieszek, taki biedny, bezradny, łkający...

Janusi, m ojej lostry jedynej, syn  —  m ó­
wiła tym czasem  ciotka  —  przyjechał z Bel­
g ii..."

T nagle urweała —  zastanowiła się —  „przy ie- 
chał.... po  po?..."

P od ją ł je j myśl.
—  Przyszedłem  —  rzekł — za chwilę od ja ­

dę. L iczyłem  na to, że k tóry  z braci mi w ska­
że...

W tedy  usłyszał je j głos.
, —  Pojutrze mam jech ać w  tę stronę w ła­
śnie... mwże brat ze m ną?... podw iozę...
bie”ta H d enk o ! —  zajęczała stara ko-

j ° j  uśmiech stal się jasny, natchnio­
ny, m e z tego świata. Zapatrz i ły  się kędvś a- 
leko oczy  —  rozgorzała twarz. Drobne ręce 
zacisnęła na kolanac1-. z taką m ocą, że aż aa- 
trzeszczały w stawach B e z . i  ln ie p o w ta m ją c  
jego  słow a, pow tórzyła  cicho, ja k  ech o ; *

>£■ 'ierc —  lub zw ycięstw o".
W stał, u ją ł jej ręce —  b u r »  zerwała się w

nim i ucichła nagle pod  spojrzeniem  je j oczu  
y pół trwożnem , w pół pytają cem. Jakby  rosa 
ukochanych łez spadła na odkryte, spalone g o ­
rączką piersi. Bezmierna tkliw ość zalała go  ca­
łego, od stóp  do g łow y.

—  Po_ jutrze y ięc —  po jutrze —  mówił.
I uśmiechali się do siebie. —  Ona przez łzy,

a przez płom ienie, w ydzierające się z duszy.
Tui przy nich, ja k b y  rozbity  dzw on, be łk o ­

tał zająkhw ie, łamał się g los st-arej, przerażo­
nej kobiety . Głos, którego żadne z m cii już me 
słuchało.

- Stefku-! w ięc i ty !!! D latego przyjecha- 
4ś?! Bożo —  B oże —  Helenko, to  etraśeąe! 

Sama po nocach, po tych  lasach —  kobieta! 
Czego, Boże broń, w ypadku. G dyby W iktor 
wi idział... Nie powinnam pozw olić —  pom yśl 
tylko —  Yliki/Or! Gdy cię k ied y  spotka tam... 
pom yśl, przecież m ożecie się spotkać... jego  
przerażenie w ted y  —  je g o  lęk  o  ciebie... g n ie n ...

Uśmiechnęła się znów, ale jakoś inaczej, 
gorzko, wstrząsnęła smutnie płow ą głow ą. Zda­
wało się, że co " powie i zamilczała. Z tym  u- 
śmiechem zagadkow ym  na drobnych dziecin­
nych  wargach, podniosła się z m iejsca —  prze­
szła cicho przez p ok ó j i cicho zamknęła drzwi 
za sobą. Ciotka, przechylona przez stół, zwie­
rzała się Stefanow i. - - * Ł

—  Co s;ę vu u nas dzieje —  rozpacz —  po 
prostu brakuje już sił. I  ją  w ciągnęli —  H e­
lenkę. —  N ocam i przewozi jakieś papiery... 
broń... Jezu m iłosierny na czem się to skończy! 
Na czem  się tu skończy...

~  piękna! —  zerwała się jeg o  m yśl i pa­
dła u n óg  H eleny.

s *  Na czem  się to skończy —  biadała sta­
ra kobiei i. Załamała suche ręce, dygota ła  cak 
jak  w e febrze, . —  ^  ..

—  Proszę cię —  jedz —  zakończyła nagle, 
n ieoczekiw anie.

Obudził się na drugi dzień rano, w yn oczęty , 
silny,_ radosny —  ja k b y  się rodził na now e ży ­
cie i ja k b y  to nie śmierć czekała tam na niego, 
zaczajona w  m roku lasu —  ale radość, nadzie­
ja, szczęście.

W ycałow ał ręce ciotczyne na „dzień d o ­
b ry "  —  w ycaiow al rumiane policzki Zosi, p o ­
chłonął taką ilość ow ych  gom ółek, chleba i ma­
sła na śniadanie, tak to w szystko pięknie za­
kropił herbatą ze śmietanką —  że rozradow ał 
serca obu kobiet, roztkhw ił je zupełnie. P rzy­
szedł i W ładek, m ałom ów ny, ponury w yrostek, 
zerkający podejrzliw ie, skryty  czy  smutny. 
Przysiadł się do niego, rozgadał go , rozkro- 
chmalił, rozśm ieszył w  końcu. W reszcie —  sko­
czy ł do ogrodu, jak  m ów ił —  w itać się z drze­
wami... W itał je  —  witał —  jak  siostry, jak  
braci najm ilszych. Patrzał Stefan na drzewa i 
myślał, iż to  „w id zen ie" jest jak  pocałunek ust 
kob iety  kochanej. T ak  musi ca łow ać ona —  ci­
cho, wonnie, miłośnie.

Po brzegach ścieżek rozkw ita ły  już irysy , a 
gdzieniegdzie z trawy  patrzy ły  ku  niemu zdzi­
w ione, złote o czy  narcyzów'. M usiały się tam k ę ­
dyś k ryć  i fiołk i, bo  ich w-oń teskliwra zalewała 
w prost ogród . W  trawie ćw ierkały  ostro sikor­
ki, gw izdały przeciągle na drzew ach kosy , w o ­
łała za czem ś niespokojnie wilga. Z u cłw a łe  
wuóble czubiły  się na ścieżce, tuż prawie popod  
nogam i przechodnia, ca łe uperłone rosą, którą, 
b ijąc się, strząsały z pędów  kosaeca. .Gruchały 
gderliw ie na dachu altanki gołębię —  g d y  Ste­
fan się przybliżył, od lecia ły  z poszum em  płochli­
w ych  skrzydeł «<

A ltanka stała n ieco na w zgórku —  cała w

piiąoz.uchirosie. Można z niej b y ło  ob ją ć  oczym a 
kaw-al świata. L ekko pagórkow aty  grunt fa io- 
wrał łagodnie, jak m uzyka nocturnu, układał 
się w lim ę pieszczącą ok o. Zieleniła się m ło­
dziutka ruń po polach  —  surow o czerniały w  
oddali lasy.

T e  lasy przyciągnęły serce i myśli Stefan? —  
zadumał sio nad czem ś g łębok o, nad życiem , 
czy  nad samym sobą, nie w iedział pewno My­
ślał, że dobrze jest, iż jest już tutaj —  że taka 

’ cliwńla, jak  ta godzina poranna, warta jest na- 
, w et tego, b y  ją kupić za cenę ż i cia. Że dobrze,
’ cicho będzie spać pod  zielonym całunem  w ła­
snej ziemi, w pogw arze starych lip, w poszumie 
m rocznych lasów ...

—  Spać... o śmierci myśl...
„E h  —  machnął szeroko ręką i roześmiał się 

wesołym , dziecinnym  śmiechem —  najpierw  się 
im dam dobrze we znaki, a potem  —  k tob y  tam 
o śmierci myślał, g d y  w szystko kwitnie naoko­
ło. W isienki, wisienki, jabłonie białe —  cuda, 
wyśnione w- dalekim obcym  kraju —  rozkocha­
ły  się oczy  tułacza w  w-aszej, m łodej urodzie —  
radość w sercu w-staje —  ś p ie w ---------------- “

■— Dzień dobry  —  zaśpiewrał tuż przy nim 
głos, na dź ,vięk którego szarpnęła nim rozkosz 
czy  ból, nie wiedział już sam co , ale zwinął się 
w  sobie, jak  w-ąż —  p od  naporem  uderzenia, 
ciosu  z zewnątrz.

s—  Dzień dobry  —  pow tórzyła  Helena i lek­
k o  dotknęła ręką jeg o  ramienia —  z przechadz­
k i wracam, spóźniłam  się, ja k  w idzę, na śniada­
nie.

Jeść  mi się zresztą nie chce —  rzekła po 
chwili, siadając ciężko na ław ce. Zobaczył, że 
by ła  zmęczona, na czo le  je j perlity się krople 
potu . CC. d. n.)

s
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w n u sie  projekt ao  D um y i  d o ło ży  w szelkich 
starań, ab y  sprawę załatw iono w  Dumie szyb­
k o , jeśli to  m ożliwe, przed w akacyam i. Nie prze­
w idyw ano jednak form y, w  jak ie j się to stanie. 
Ogłoszenie reskryptu carskiego, nakazującego 
G oreinykinow i, aby  do D um y w niósł bezw arun­
k ow o  pro jek t przed w akacyam i, które zw ykle 
z końcem  czerw ca  się rozpoczyna ją , z zazna­
czeniem , że reform ę tę car uważa za k on iecz­
ną —  b y ło  dla bardzo wielu prawdziwą niespo­
dzianką.

Obecnie sprawa p ó jść  może w  bardzo szyb- 
kiem  tem pie. W obec tego, że p rojek t prawa bę ­
dzie w niesiony w  redakcyi D um y (uw zględnia­
ją ce j, ch oć  w  Lardzo szczupłej mierze, prawa 
polsk iego język a  w  dyskusyi), Dum a p raw d o­
podobnie  uchw ali g o  w e w szystk ich  3 czy ta ­
niach odrazu, bez odsyrania do  kom isyi, co b y ­
łoby  zupełnie zbyteczną form alnością. P onie­
w aż zaś R ada państwa rozpuszczona b id z ie  na 
w ak acye  o parę tygodn i później, niż Duma, nic 
nie sta łoby  na przeszkodzie, ab y  i w  R adzie 
zdążono jeszcze  przed w akacyam i projekt roz­
patrzeć. T ym  razem  zgod ę  R a dy  państw a uw a­
żać m ożna za zapew nioną, b o  w praw dzie reak- 
oyj-ni je j członkow ie, pow ołan i w  form ienornina- 
cy i. m ogli pozw alać sobie na „ fro n d ę " , dopóki 
m ieli d o  czynienia ty lk o  z pog łosk ą , że car uch­
w alenia projektu  sobie życzy , zaniechać je j je- 
inak  będą m usieli z chw ilą, g d y  w ola  carska prze­
jawiła się w  form ie tak stanow czej i n iedw uznacz­
nej. Przed wolą tą u k orzyć się będa musieli za­
rów no D u m ow o i Hurfeo, nieprzejednani prze­
c iw n icy  polsk iego język a  w  sam oiządzie, jak  i 
prezes R ady  państwa, A kim ow , gra jący  w  tej 
spraw :e dwuznaczną rolę.

Przesądzić spraw y, czy  p rojek t samorządu 
stanie się prawem jeszcze przed w akacyam i, k a ­
tegoryczn ie  niem ożna, Duma bow iem  nie ma 
najm niejszego obow iązku w ziąć się natychm iast 
d o  je g o  załatwienia, istnieją atoli pow ażne 
szanse, że p ro jek t ten jeszcze w  lipca  uzyska 
sankcyę carską. W  każdym  zaś razie m ożna b y ć  
zimełnie pew nym , że spraw a sam orządu nigdzie 
już nie utknie, i jeśli nie teraz, to w jesieni b ę ­
dzie rozstrzygnięta.

R eskryptu  cesarskiego nie należy staw iać w  
jakim kolw iek  zw iązku ze słow iańskiem i w y ­
nurzeniami, od  jakich  się ro iły  szpalty pism ro­
syjsk ich  w  ostatnim  tygodniu . R osya  urzędowa 
ze słow ianofilstw em  n igd y  n ic w spólnego nie 
miała, a w szczególności w  stosunku d o  P ola ­
k ó w  n igd y  sentym entem  się nie kierow ała . Je­
śli w ięc będziem y szukali p rzyczyn , które w y ­
w o ła ły  pojaw ien ie się carsk iego reskryptu, to 
na jpraw dopodobniejszym  będzie przypuszcze­
nie, że gabinet G orem ykina, k tóry  podczas g ło ­
sow ania w R adzie państwa doznał tak dotk li­
w ego upokorzenia, chcia ł w zm ocn ić sw oje  sta­
n ow isko w obec nieposłusznej praw icy  R a dy  i 
pokazać je j, że n ow y  gabinet, opierając się na 
zupełnem  zaufaniu cesarza, nie cofn ie  się przed 
„fro n d ą ", jak  to musiał b y ł czyn ić  gabinet K o - 
kow cew a.

R ozporządza jąc tak w ażnym  atutem , ja k  re­
skrypt carski, G orem ykin potrafi już nakłon ić 
R adę państwa do  u ległości, staw iając ją w obec 
a lternatyw y bezw zględnego posłuszeństw a, al­
bo  udzielenia reak cy jn ym  je j członkom  d ługo­
term inow ych  urlopów , w zględnie nieodnow ie- 
nia ich pełnom ocn ictw  p o  term inie n ow orocz­
nym . Taki kom entarz do  carskiego reskryptu 
przedew szystkiem  nasuw ać się musi. Przypu­
szczenia Dowiem co  do zm iany kursu w  paiacu 
Z im ow ym  na bardziej liberalny nie podobna  ża- 
dnem i poprzeć argumentami, a naw et w  ob ec­
nej chwili b y łob y  ono zgoła nieprawdoD odobne.

J K tz.

ZM M1 1.
W ydzia ł W ielk i K asj7 oszczędności miasta 

K rakow a od b y ł w  dniu 25 bm. o  godzin ie 5 po 
połudm u doroczne posiedzenie p o i  przewodni­
ctw em  I. w iceprezydenta miasta Dr. H e n r y ­
k a  S z a r s k i e g  o, w obecn ości kom isarza 
rządow ego, starosty  W ł a d y s ł a w a  K o w a -  

. l i k o w s k i e g o .
Z  porządku dziennego przedłożył dyrektor 

R a sy , Z y g m u n t  K o w a l s k i  imieniem 
d yrek cy i sprawozdanie z zarządu K asy  i zam­
knięcia  rachunków  K asy  oszczędności i  Za­
kładu zastaw niczego za rok 1913. Mimo że nie­
pom yślna, tak jak  i w  r. 1912, sytuacya eko­
nom iczna nacechow ała  i  rok  1913, zam knięcie 

. rachunków  św iadczy o pow olnym , ale praw idło­
wym rozw oju  K a sy  oszczędn ości w  każdym  

/ kierunku i o  w yniku na ogó ł zadawalniający m 
i  stwierdza niezbicie, że K asa pew nym  krokiem  
zdąża ku w ytkniętem u sobie celow i.

Sprawozdanie obejm uje następujące c j  fry w  
poszczególnych  działach K asy: Stan w kładek 
na książeczk i w ynosił 31 grudnia 1913 K. 
36,958.160 (halerze opuszcza się), czy li zm niej­
szył się o K . 1,067.639.

T o  obniżenie się kapitału w k ładkow ego, 
które w ykazu ją  zam knięcia rachunków  prawie 
w szystk ich  K as oszczędności w  państwie, tłó- 
m aczyć należy dalszym  ciągiem  przesilenia 
gospodarczego w roku 1913 w skutek n iew y­
jaśnionej sytuacyi polityczn ej i k lęsk elem en­
tarnych.

Zw iększyła  się natom iast ilość książeczek  
w k ładkow ych  i w ynosiła z koncern roku 1913 
33.534. —  D om ow ych  puszek oszczędności b y ­
ło w  obiegu 2009 zatem w ięcej o 21, a stan 
kapitału za pośrednictw em  tego działu złożone­
g o  pow iększył się znacznie i w ynosił K oron  
1,294.776.

Zaliczka na zastaw  papierów  w artościo­
w ych  w ynosiły  K 171,062, portfel w ek slow y 
zm niejszył się przez spłatę kilku w iększych  
k redytów  w ekslow ych  i w ynosił K . 2,744.016, 
n ożyczk i h ipoteczne zm niejszyły  się o  K oron  
558.613 i w yn osiły  K . 29,406.758, pożyczk i 
gm inne na skrypta w ynosiły  K . 412.278.

P apiery w artościow e, własność- K asy  stano­
w iące, wynos-zą w artość nominalną K 6.688.530, 
i po kursie K . 5, 719.148. —  Stan zaliczek na 

zastaw y ruchom e w ykazuje przvrost fan tów  o 
2482 sztuk przy rów noczesnem  podw yższeniu 
się k w oty  zaliczek o K . 103.992 do k w oty  za­
tem K . 1,159.717.

Zysk adm inistracyjny (po częściow em  um o­
rzeniu straty kursow ej) w ynosi K . 98.033. —  
Stan m ajątku K asy  oszczędn ości przedstawiał 
się z końcem  roku 1913 w funduszu rezerw o­
w ym , w K asie za liczkow ej i funduszu em ery­
talnym K . 3,797.495, co stanow i 10%  kapitału 
w k ładkow ego na książeczkach.

O brót a a sow y  w ynosił w 1913 r. 93,807.627 
k oron  t. j. w y ższy  o d  obrotu  poprzedza jącego 
roku o K . 3,420.294. —  O gólny m ajątek, zo ­
s ta ją cy  p od  zarządem  K asy  oszczędn ości mia­
sta K rakow a, w ynosił z końcem  roku  sprawo 
zdaw czego K . 44,398.418. :

L Im ieniem  D yrekcyi postaw ił dyrektor Z y g ­
munt K ow alsk i w niosek na przyjęcie  spraw o­
zdania do w iadom ości, k tóre też W ydzia ł W iel­
ki zatwierdził.

Następnia dyrektor-zastępca D i. T a d e u s z  
F e d e r o w i c z  z łoży ł sprawozdanie za rok 
1913 z czy n rośc i syndyka.

W  £ w ypadkach  przeprow adzono egzek u cy j­
ną licy ta cy ę  realności. N ow onabyw com  p ozo ­
staw iono kapitał dłużny przy h ipotece. Cena 
uzyskana przy  licy tacyach  p ok ryw ała  o wiele 
pretensyę K asy  tak, że K asa oszczędności nie 
miała potrzeby n abyw ać k tóre jk olw iek  nieru­
chom ości. O prócz prow adzenia zw yk łych  spraw 
procesow ych , w ydaw ania opin ii itd. interw enio­
w ał syn dyk  na terminach przy  zakładaniu no­
w ych  ksiąg gruntow ych w  dzielnicach przyłą­
czonych do K rakow a oraz w  P odgórzu . —  
Sprawozdanie to W ydział W  j tik i przy ją ł do 
w iadom ości.

W  dalszym  ciągu posiedzenia przedłożył 
Spraw ozdaw ca W ydzia łu  N adzorczego, prezes 
tegoż w ydziału  H e n r y k  S z a t k o w s k i  
sprawozdanie kom itetu  rew izy jn ego o zam­
knięciu rachunków  za rok 1913, przyjęte przez 
W ydzia ł N adzorczy. Na podstaw ie kw artalnego 
badania w szystkich  czynności K asy, oraz po 
zbadaniu szezegółow em  w szystkich  p o zy cy j 
rachunku zysk ów  i strat i bilansu i porów nania 
ich z księgam i i allegatam i, przedstaw ił spra­
w ozdaw ca w niosek  K om itetu  rew izyjnego na 
udzielenie absolutoryuin z czynności za rok  
1913. W niosek  W ydzia ł uchw alił, a  zarazem na 
podstaw ie referatu tego sam ego spraw ozdaw cy, 
postanow ił z czystego  zysku K asy  przeznaczyć 
na datki dla m stytu cyj dobra publicznego i za­
k ładów  hum anitarnych następujące k w oty :

Na fundacyę humanitarna dla uczczenia jubi­
leuszu fiO-letnjch rządów cesarza Franciszka Jó­
zefa I. (część szóstej raty) 2000 koron na resiau- 
racyę kośńola  ś-w. Piotra i Pawła 1000, restaura- 
cyę kościoła św. W ojciecha 1000, restauraryę ko­
ścioła św. Barbary 1000, restauracyę wielkiego oł­
tarza w kościele SS. Dominikanek „na Gródku" 
100, restauracyę starożytnej synaerogi izraelickiej 
6000,. dla szpitala izraelickiego w Krakowie 2003, 
Towarzystwa tanich mieszkań dla robotników ka­
tolików w Eraknwie 2500, Konwentu Braci Miło­
sierdzia w Krakowie na budowę szpitala jubileu­
szowego 1000, Towarzystwa Dobroczynności 1000, 
6 Ochronek 2400. Stowarzyszenia „Opiekujcie się 
synami ubogich" 300, Towarzystwa ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkól ludowych krakow­
skich 200, Towarzystwu ku wsparciu ubogich ucz­
niów wyznania mojżeszowego 200, Stowarzyszenia 
ku wsparciu izraelickich rękodzielników 200. Aka­
demii handlowej w Kraków io 300, Zakładu im. ks. 
Siemaszki dla biednych i opuszczonych chłopców 
200, Towarzystwa św. W incentego a Paulo mę­
skiego 20G, Towarzystwa św. Wincentego h Paulo 
żeńskiego 200, Przytuliska weteranów powstania 
z r. 1863/4 500, Towarzystwa wzaj. pom ocy ucze­
stników powstania z r. 1863/4 (dla delegaeyi kra­
kowskiej) 200, Konwentu Braci Miłosierdzia na u- 
trzj manie cncrych 1000, Stowarzyszenia dla przy­
tułku biednych starców 400, Stowarzyszenia wzaj. 
pom ocy rękodzielników i przemysłowców 500, u- 
bogich rekonwalescentów opuszczających szpital 
św. Łazarza 100, „Domu Trący" w Krakowie 1000, 
szpitala św. Ludwika dla dzieci 400, Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie 400, Schroniska starych 
i chorych kobiet na Blichu im. hr. Soltykowej 200, 
Stowarzyszenia nauczycielek 200, Ochotniczego 
Towarzystwa ratunkowego 100, Zakładu św. Ja­
dwigi (opieka nad biedmmi dziewczętami) 4o0, 
Bursy akademickiej 400, Towarzystwa gimnastycz­
nego „S okół" 2000, Stowarzyszenia pielęgnowa­
nia chorych „Bikur Cholina" 150, Taniej kuchni 
ludowej 400, Krakowskiego Towarzystwa kołom j 
wakacyjnych w  Kochanowie 400, Stow. ku niesie­
niu nomocy biednym chorym i wy zdrów ieńcom 
wyznania mojżeszowego 200, Towarzystwa miło­
śników historyi i zabytków Krakowa 500, Towa­
rzystwa opieki nad opuszczonemi dziećmi („Za­
kład Żurowskiej) 800, Towarzystwa opieki nad 
opuszczonemi niemowlętami im. Dzieciątka Jezus 
200. Stowarzyszenia zaopatrującego ubogich w o- 
dzież i obuwie „Malbusz Erem ie" 100, Krakow­
skiego Towarzystwa oświaty ludowej 450, Towar 
rzysiwa Szkoły ludowej 450 koron, Towa­
rzystwa śpiewackiego „Lutnia" 200, Krakowskiej 
kolonii leczniczej w Rabce 300, „Herbaciarni" w 
Krakowie SOu SS. Nazaretanek na internat ucze­
nie Seminaryum nauczycielsk. 200, Bursy dla sy­
nów’ nauczycieli i nauczycielek ludowych 300, Sto­
warzyszenia polskich rękodzielników i przemysło­
wców „Gwiazda." 400 Braci Tereyarzy posługują­
cych ubogim 200, Towarzystwa „Nadzieja" ku 
niesieniu pom ocy ubogiej, chorej, uczącej się mło­
dzieży żydowskiej szkół średnich i wyższych 100, 
Krakowskiego Stowarzyszenia kobiet dla wsparcia 
wdów wyznania izraelickiego 100, Bezpłatnej ku­
chni dla dziatwy szkolnej 200, dla Izby Stow. 
rękodzielniczych i przemysłowych 1000, Towarzy­
stwa opieki nad ubogą młodzieżą szkół średnich 
w Krakowie 500. na bursę im. Andrzeja hr. Poto­
ckiego 1000, na cele oświatowe 2000, dla Koła pa­
nien opiekujących się zaniedbanemi dziećmi 400, 
Stowarzyszenia „R ady opiekuńczej" 300, Koła I. 
Towarzystwa szkoły ludowej 600, Powszechnego 
Towarzystwa budowy tanich domów mieszkal­
nych i robotniczych 500, Instytucyi zawodowej 
ojiieki 300. akademickiego Koła „Straży polskiej'1 
100, Sekcyi III. Rady opiekuńczej 150, Towarzy­
stwa bratniej pomocy uczniów Akademii sztuk 
pięknych 200, Zakładu wychowawczego w Pawli- 
knwicaeh 500, na budowę domu dla młodzieży rę­
kodzielniczej im. Piotra Skargi (trzecia rataj 1000, 
dla Stowarzyszenia sług katolickich pod wezwa­
niem św. Zyty 150, Sekcyi „Ochrony dzieci" pol­
skiego Związku niew iast katolickich 100, Sekcyi 
polskiego Związku niewiast katolickich dla kolonii 
seminarzystek 150, Towarzystwa Muzeum etno­
graficznego na Wawelu 500, Krakowskiego Koła 
pań Towarzystwa szkoły ludowej 100, Polskiego 
Związku katolickich uczniów rękodzielniczych 150, 
SS. Fehcyanek na Smoleńsku na obiady dla bied­
nych uczniów 100, Komitetu budowy pomnika 
Tadeusza Kościuszki (pierwsza rata) 1000, Sto­
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej w 
Krakowie na kształcenie praktykantów 500. Kra­
jow ego ZwiązKU izb i stow. rękodzielniczych 500, 
do funduszu emerytalnego urzędników i sług K a­
sy oszczędności 18.500 koron.

W  c e l u  u m o ż l i w i e n i a  j a k  n a j r y ­
c h l e j s z e g o  u k o ń c z e n i a  b u d o w y

p o L u i k a  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  
W y d z i a ł  S Y i e l k i  u c h w a l i ł  t a k ż e  
i  w  n a s t ę p n y c h  2 -e h  l a t a c h  . w s t a ­
w i a ć  s u b w e n c y ę  p o  1000 E .

U chw ałę w  przedm iocie rozdziału  datków  u- 
zupełnił W yd zia ł poleceniem  do  d yrek cy i, b y  
przy układaniu preliminarza na r. 1915 i przed­
stawieniu w n iosków  co  do rozdziału  czystego  
zysku zechciała poddać dokładnej rew izyi pro­
śb y  o subweneye i rozpatrzyła działam ość p o ­
szczególnych  stow arzyszeń, a zarazem posta­
now ił, że podania stow arzyszeń, k tóre sw oje 
fundusze loku ją  w yłącznie w  innych instytu- 
cyach  —  nie będą w  przyszłości uwzględniane.

W yp łata  datków  nastąpi po zatwierdzeniu 
uchwały przez nam iestnictw o. - ‘

Następnie W ydzia ł uchw alając przedłożone 
przez dyrektora  zastępcę Tadeusza On y  s z- 
k i e w i c z a  wni, ski D yrek cy i i W ydziału  
n adzorczego ustanow ił 24 człon k ów  kollegium  
cenzorów  dla kredytu  w ekslow ego i dokonał 
w yboru  kollegium  cenzorów , oznaczył stopę 
procentow ą od  w kładek, term iny w ypow iedze­
nia w k ładek  i w ysok ość ei.Kontu przy wtapia­
cie w k ładek  n iew ypow iedzianych , najw yższą 
kw otę w k ładek  na jedną książeczkę, dzienniki 
m iejscow e dla publicznych  ogłoszeń  K asy  o - 
szczędności, tudzież banki i instytucye kredy­
tow e dla lokow ania  zbędnej do dziennych o- 
b io tó w  gotów k i na rachunek bieżący .

Zgodnie z w nioskiem  D yrek cy i i W ydziału  
nadzorczego, W ydzia ł rozszerzył dla d ogod n o­
ści interesentów  K a sy  oszczędności godzin y  u- 
rzędow e w e w szystk ich  działach K asy  oszczęd­
ności w  ten sposób, że począw szy  od  1 lipca  
1 9 l4  godziny dla załatwienia stron trw ać bę­
dą od  godzin y  8 i p ó ł rano do  godzin y  1 i pół 
po południu.

VV k oń cu  przyjął W ydzia ł W ielki do w iado­
m ości złożone przez prezesa K om isyi budow la­
nej W andalina B e r i n g e i a  sprawozdanie z 
czyn ności tejże K om isyi w ybranej dla sprawy 
bu dow y dom ów  czynszow ych  w narożniku ulic 
Szpitalnej i św. Tom asza kosztem  funduszu e- 
m erytalnego, jak  rów nież złożone przez d y ­
rektora Zygm unta K  o w a l  s k i  e g o  spraw o­
zdanie o  łaźni ludow ej przy  uL Karmeli* k iej 
za rok  1913 i  na tem posiedzenie zakończył.

rza z piorunami, meba wyrzuciły takie masy wody, 
że powstało istne jezioro. Strugi wody, spadając z 
gór, tworzyły gwałtowne potoki, darły ziemię, ko­
pały doły, wyrzucały drzewa z korzeniami, a wpa­
dając w wolne dolinki, zasypywały je żwirem, 
wielką ilością kamieni. Zmiażdżone zboża, warzy- 
wy —  oto ow oc pracy ciężkiej górali-rolników. 
Szkody ogromne. Zamulonych domów 8 i 38 go­
spodarstw. Około 60 morgów ziemi zupełnie zni 
szczonych przez żwir i kamienie. Natychmiast w y­
słano telegram d< namiestnictwa z prośbą o przy­
słanie komisyi, któraby oszacowała szkody i ze­
chciała poprzeć starania, jakie czyni tutejsza gmi­
na w sprawie uregulowania niesfornych tutejszych 
potoków. Wielkie szkody wyrządziła burza w sa 
mym zdrojowisku, w zagładzie kąpielowym „Jan". 
Tutaj rozszalałe fale poderwały brzeg i uderzając 
w budynek wyłamały ściany i zniszczyły niemal 
całe urządzenie wewnętrzne. Następnie fale, z as' - 
lone całemi stertami desek, bali i wykrotów mocno 
uszkodziły pawilon lad źródłem „Magdalenki". 
Natychmiast podjęto pracę nad usunięciem gru­
zów tak, że ruch sezonowy nie dozna żadnego u- 
szczerbku.

Cd AflmlnlitMtyl „HweJ Refmf.
Z powodu nowego kwartału

i zw iększonego w  tym  terminie r u c l i u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszam y o m ożliwe

najwcześniejsze

zgłaszanie prenum eraty, c zy  to bezpośrednio 
pod  adresem : A d m i n i B t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w  K r a k o w i e  —  czy  też za 

pośrednictw em  agen cy j.
W arunk ' przedpłaty ogłoszono w  n a g  i ć w- 

k u  d z i e n n i k a .
i Prenum eratorzy „N ow e j P e fo rm y " nabyw ać 

m ogą dw utygodn ik  w arszaw ski
„ŚW IAT K O B IE C Y"

po zniżonej dla nich  cenie 3 K  60 hal- kw artal­
nie, zamiast 4 K  50 hal.

Kolonie atiMGlne młodzieży szKdł 
Średnich,

W ydział Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
uczniOw szkół średnich Krakuwa i Podgórza odbył 
onegdaj ostatnie przedwakacyjne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezesa, rektora dr Kazimierza 
Morawskiego, na którem obok wyboru kierownika 
kUoiiij, uchwalono wysłać na miesiąc lipiec 42 ucz­
niów na kolonię wakacyjną do Poręby Wielkiej. 

P r z y j ę c i  z o s t a l i :
Z gimn. św. Anny: Syruczek Wacław z ki. Ib, 

Mskacz Edward z IH b, Zieliński Stefan z Tllb, No­
wogrodzki Jan z Ilb, Jakus Józef z M b.

Z gimn św. Jacka: Rogoż Leon z VI, Ziętkie- 
wicz Henryk z Ib, Motoła Juliusz z M b , Mleczko 
Michał z Ib, Woźniak Roman z ki V.

Z filii gimn. H: Ilabina Albin z ki. IVb, Lela- 
kowski Leon z M b , Matera W ojciech z Ilb, Bierna- 
kiewicz Kazimierz z IVb, Schimsheimer Jan z kl. 
Ia.

Z gimn. IH: Gołąb Feliks z kl Vb, Kochaj K a­
zimierz z Ib, Studcutowiez Maryar z M b, Wejers 
Józef z kl. VHb.

Z gimn. realnego (IV j: Hahr. Władysław z kl. 
Va, Dybek Jan  z VIII ki., Fitz Józef z  kl. IVa, 
Kędzior Władysław z IYa, Liszka Adam z kl. Ia. 
Ewentualnie przvjęty: Biemakiewicz Tadeusz z kl. 
VI-ej.

Z gimr V : Ronas Henryk z kl. IV, Natanek 
Antoni z IV, Janowski Kazimierz z V , Piech Ta­
deusz z II. Tatka Stanisław z I kl.

Z gimn. w Podgórzu: Tyroc Władysław z VI
kl. b, Seyrlliuber Artur z Va, W a-chałowski Józef 
z lila , Musiał Kazimierz z IVa, Matera Kazimierz 
z Vb. Ewentualnie przyjęty: Zemla Eugeniusz 
z IVa.

Z I szk o ły  realnej: Kochaj Adam z IVb, Ni­
kiel Michał z II, Drewniak A lojzy z IVb, Karpiński 
Włodzimierz z IVa.

Z II szkoły realnej: Simler Edward z VI, Ga­
bryś Jozef z III, Dębicki Zdzisław z 1, Piętka Kazi­
mierz z I. Ewentualnie przyjęty: Piątek Mieczy­
sław z III kl 

Powyżsi uczniowie przyjęci zostali na kolonię wa­
kacyjną do Poręby Wielkiej na podstawie swych 
dobrych, przeważnie bardzo dobrych świadectw 
szkoinych, dalej na podstawie świadectw ubóstwa, 
a w szczególności na podstawie bardzo gruntowne­
go referatu prof. Un., dr Stanisława Ciechanow­
skiego, polecającego każdego z powyższych ucz­
niów na odpoczynek wakacyjny i pokrzenienie 
zdrowia na wsi. Koloniści wyjeżdżają tego roku 
do Poręby Wielkiej wyjątkowo tylko na miesiąc, 
a to z powodu budowy nowej kolonii. Przyjęci 
uczniowie zgromadzą się w e  c z w a r t e k  d n  2 
l i p c a  o godz. 11 Drzed południem w gimnazyum 
św. Jacka, gdzie złożą swe rzeczy i otrzymają obi- 
sze informacye. W yjazd na kolonie do Poręby 
Wielkiej nastąpi w piątek dn. 3 lipca o godz. 9 lA 
rano z dworca krakowskiego. Uczniowie zgroma­
dzą się na dworcu już o godz. 8% rano. Niezja- 
wienie się ucznia w dniach 2 i 3 lipca wyklucza 
go stanowcze z uczestnictwa w kolonii wakacyj­
nej.

Kierownikiem kolonii, jak lat poprzednich, w y­
branym został przez wydział Tow. profesor gim- 
nazyum realnego, p. Władysław Roch

K R O N IK A .

Z letni cli siedzib.
( K o r e e p .  „N. R e f o i m y “ .)

Szczawnica, 24 czerwca.
Z wielką gorliwością czym się tutaj przygotowa­

nia na przyjęcie wycieczki, jaką urządzą „K ra­
kowski Klub automobilowy" w ostatnich dniach 
czerwca. Ma. zjechać 30 wozów a około 150 osób. 
Taką przynajmniej zgłoszono liczbę uczestników, 
Którzy znajdą umieszczenie częściowo w wiłach za­
kładowych, częściowo na Miedziusiu, w zakładzie 
wodoleczniczym dra Kołączkowskiegu. W yciecz- 
kow cy zwiedza Czeiwony Klasztor, a później zja­
dą łódkam: Dunajcem wśród wspaniałej paLoramy 
Pienin. ■

Długo parafia nasza czekała na swego probosz­
cza. W czoraj dopiero zjechał. Na powitanie jego 
wyjechała banderya, wystawiono bramy powitalne 
i wśród nabożnych śpiewów wprowadzono nowego 
pasterza do kościoła.

Dnia 23 czerwca w samo południe szalała tu bu-

Kraków, 27 czerwca
Roboty tramwajowe. Od kilku dni wstrzymany 

jest ruch tramwajowy na przestrzeni ul. Zwierzy­
niecka— Rynek główny z powodu robót, prowadzó- 
nych na ul. Wiślnej około założenia nowych dwóch 
torów. Obecnie po usunięciu sta*ych szyn na tej 
ulicy robtnicy ulepszają' rury kanałowe i wodocią­
gowe, by później przystąpić do betonowania tej 
przestrzeni. Jak wiadomo, później będzie tram­
waj kursował wprost ze Zwierzyńca na aworzec 
towarowy nrzez ul. Wiślną i Rynek.

Z Oddziału konnego Sokoła. Nowowybrany za­
rząd oddziału konnego „Sokoła" ukonstytuował 
się wczoraj w sposób następujący: Prezes (pono 
wnie) dr Kazimierz Ostiowski adwokat, wicepre­
zes inz. St. Tilfj dyrektor Muzeum przemysłowego, 
sekretarze dr Bolesław Koroiewicz i dr St. Weiner, 
gospodarz i skarbnik p. Swiderski, zastępca p. Brze­
ziński K.

Wydział Wielki Kasy oszczędności miasta Kra­
kowa na posiedzeniu, odbytem w dniu 25 b. m., 
obsadził wakujące posady w etacie urzędników, 
mianowicie: Posunął do I rangi extra statum ka­
sy era Józefa Dorawskiego i rewidenta rachunko­
w ego Marcelego Popielecklego; zamianował adjun- 
kta Władysława Kurzawę sekretarzem w II ran 
dze; adjunkta Jana Szymańskiego likwidatorem, 
adjunkta W ładysława Srokowskiego rewidentem 
rachunkowym, obyawoch w randze II; adjunkta II 
kl. Józefa Szczęśniaka i asystentów Zygmunta Jó- 
zefezyka i Stanisława Czajkę adjunktami I kl. w 
III randze; asystentów Stanisława Szeligę i Sta­
nisława Broszkiewieza adjunktami II kl. w IV ran­
dze; asystenta H kl. Augustyna Darzewskiego, o- 
raz praktykantów Władysława Jakubowskiego i 
Józefa Barezyńskiego asystentami I kl. w V  ran­
dze; praktykantkę etatową Aleksandrę Sołtysikó- 
wnę asystentką II kl. w VI randze; Tadeusza Jos- 
sógo asystentem II kl. w VI randze, Józefa Zale­
skiego. Franciszka Sauera i Józefa Celewieza eta­
towymi praktykantami w VII randze.

W Zakładzie zastawniczym do U rangi extra 
statum posunął W ydział magazyniera Jana Chę­
cińskiego; adjunkta II kl. Józefa Hamerlaka za­
mianował adjunktem I kl. w III ra n d ze ; asystenta 
II kl. Maryana Szotarskiego, który wczoraj umarł, 
asystentem 7 kl. w V  randze; Zygmunta Weinera 
praktykantem etatowym w V n  randze.

Płastowcy wobec polityki ks. biskuoa Wałęgi. 
W  ostatnim numerze „Piasta", organu P. S. L., 
skupiającego się pod sztandarem tego pisma, znaj­
dujemy rezolueye, uchwalone przez W ydział tego 
stronnictwa w dniu l8  b. m. w następującej for­
mie i treści:

11 W ydział Rady Nacz. łącznie z posłami P. S. L. 
na posiedzeniu z dnia 18 czerwca 1914 przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie posłów Bojki i W i­
tosa z delegaeyi do ks. biskupa Wałęgi, zatwierdza 
ich stanowisko, zajęte w obronie samodzielności i 
niezależności odrodzonego P. S. L. i oświadcza, 
żo nie może zgodzić się na postulat, dążący do 
zapewnienia klerowi bezwzględnego zwierzchni­
ctwa w życiu polityczncm.

2) W ydział Naczelnej Rady Ludowej P. S. L. 
stwierdza, iż pragnie dobrych stosunków i współ­
pracy z duchowieństwem w pracach społecznych 
i wyrażu zadowolenie, ze znaczna część ducho­
wieństwa zachowuje 6ię wobec odrodzonego P. S. 
L. neutralnie, a często przychylnie.

„Ponieważ jednak w dyecezyi tarnowskiej w y­
powiedział kier bezwzględną walkę odrodzonemu 
P. S. L., a próby porozumienia z tym klerem 
spełzły na niczem —  W ydział Rady Ludowej P. 
S. L. uważa za konieczne przeprowadzenie w dye­
cezyi tarnowsikej narzuconej nam walki obron­
nej ze stronnictwem tarnowskiego kleru, celem u- 
trzymania i umocnienia organizacyi P. S. L.“

Odpowiedź tę wręczył dnia 19 czerwca poseł 
Witos upełnomocnionemu przez ks. biskupa Wa- 
łęgę ks. prałatowi Bombie, któiy  ją  przyjął i od­
powiedział jednern słowem: „D obrze".

Tow. budowy tanich mieszkań w Krakowie od­
było wczoraj wieczorem walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem wiceprezesa, p. Feliksa Konecz- 
nego. Ogólny bilans Towarzystwa przedstawia się 
w cyfrze 779.650 koron. Czysty zysk w r. 1913 
wynosił 105 koron. »

Zjazd esperanrystów w Bochni. Komunikują 
nam W yjazd z Kraków: na zjazd esperantystów 
polskich do Bochni nastąpi w niedzielę dnia 28 
b .m. o godzinie 7‘50 rano.1 Na dworcu w Bochni

komitet miejscowy oczekiwać będzie przybyłych, 
poczem wszyscy udadzą się do sal Kasyna no- 
wego, gdzie nastąpi uroczyste otwarcie zjazdu. Pq 
południu uczestnicy zjazdu udadzą się do Okoci-, 
ma celem zwiedzenia browaru; wi czorem odbędzi j 
się w sali kasyna w Bochni raut z tańcami. W  po­
niedziałek nastąpią dalsze obrady i zamknięcie 
zjazdu, zaś po południu odbędzie się wycieczka 
do Wiśnicza, celem zwiedzenia zanuui. Zgłoszenia 
na zjazd wpływaja bardzo licznie.

Mściwość zawiedzionych włamywaczy. Jan Ma-? 
cheta i Alfred Berciakiewicz, obaj 18-letni niło- 
dzicńcy z Podgórza, dobrze znani w kołach poli­
cyjnych, wybrali się \ nocy z 17 na 18 b. m do 
BKładu powozów p. Grządzieia przy ul. V  elickiej 
w Podgórzu. 5 Niestety skład miał tę wadę, że nic 
„odpowiedniego" dla siebie apasze Wziąć Jiic mo­
gli. Z zemsty więc, że się wyprawa nie udała, po- 
cięli nożam. skórzane nakrycia dwóc powozów, 
wyrządzając przez to właścicielowi szkodę prze­
szło 3o0 K. Czujne o k o  policyi podgórskiej wy­
śledziło wczoraj obu zawiedzionych a mściwych 
młodzieńców i odstawiło do gościnnego „salonu" 
więzienia podgórskiego.

aresztowanie włamywacza. 20-letni c j j  watel 
podgórski, Rudolf Tatowicz, który minm młodego 
wieku bardzo iuż często wchodził w ko fI t z wła­
dzami bezpieczeństwa, wybrał się onegda? rano na 
„zarobek" do mieszkania parterowego P"zy tuicy 
Wielickiej pod 1. 28 w Podgórzu, nit mając na to 
oczywiście zezwolenia właściciela. chciał,
że właściciel domu niespodzianie w*( ^ , miesz-
kama, skradzione rzeczy odebrał, a Tatowicza mi­
mo stanowczego oporu oddał poucy‘-i,r )wl> który 
włamywacza zaprowadził do więzieni? sądowego

Tatowieza określają protokóły policyjne nastę­
pująco: bez zajęcia, bez mieszkania, bez utrzy­
mania, notowany, karany.

Amator cudzego spirytusu. W czoraj aresztowa­
no na tutejszym dworcu kolejowym *'4-letriiago 
lampiarza, Stanisława Sowińskiego, P kradzieże 
spirytusu z wagonów. W  mieszkaniu are®z >wane- 
go znaleziono 55 klg. skradzionego alkoholu. 80-*i 
wiuski zbyt sowicie częstował owym spccyałeo 
znajomych i ta gościnność go zdradzić- , _

Zapiski policyjne. P. Janowi Tarczyńskiemu 
skradziono wczoraj wieczorem w D Łn' owej _ 
srebrny zegarek „Omega".

P Stefanii Siemiątkowskiej z Warszawy skra­
dziono wczoraj wieczorną porą na ul- karmelic­
kiej z ręcznej torebki kw jtę  około l°C ^ uron-

Nie w Gorlicach, lecz w Grybowie. W czoraj do­
niosły wszystkie tutejsze pisma o włamann któ­
rego przedwczorajszej nocy dokonali zlo zieje w 
Gorlicach w tamtejszym urzędzie P°?rain n 'Y m’ 1 
rozbiwszy ogniotrwałą kasę, skradli (orou
gotówką. Obecnie prostujemy tę w anumos 
pewne k u  niemałej uciesze urzędu p o d a tk o w e j w 
Gorlicach, że włamania i kradzieży powyższej do­
konano w Grybowie w tamtejszym urzędzie poda­
tkowym. Dotąd sprawców nie ujęto.

Ucieczka uefraudanta. Do tutejszej P« icyt U - 
niesiono telegraficznie z Wiednia, że r ni O- 
skar Hafner, kasyer na tamtejszym t0 r°wym 
dworcu kolei północnej, sprzeniewierzy * V znacz, 
ną sumę, uciekł przed paru dniami w m wi 
mym kierunku. Defraudant zainkasow. poprze­
dnio zam-ast do kasy kolejowej, do w J, m-
szeni 37.000 K. Dyrekcya policyi w niu o-
glosila nagrodę 500 K  za wyśledzeni* L ra"

Z M u .
Bochnia, 25 czerwca. (W iec „KatoUckiego związ­

ku ludowego". —  Ćwiczenia polowe r "  bkładuica 
szymtarska. —  Różne).

Z okazyi wielkiego jarmarku, t,eiąga. go do
Bochni wielu włościan z okolicznych wsi, i się
tu dzisiaj w ujeżdżalm wojskowej wiec 5i- -jezo  za­
wiązanego w dyecezyi tarnowskiej ?> ‘ 
związku ludowego". Zgromadzanie nie J  Pubk 
eziiem, bo udzielano wstępu tylko tym, y byli
zaopatrzeni w kartki, otrzymane ° d 8 ■ . pr° -
boszczów. Na wiec nie dopuszczono row spra- 
wozdawców dziennikarskich. Jednemu m o-
świauczyli pilnujący wejścia księża, że P S:zczą 
go ao sali tylko wtedy, gdy okaz- P eme
odbycia spowiedzi. O ile można 7 Du<*
się, przebieg wiecu był całkiem spokoj D  udio- 
w & w .  alako- ; lo w o .t-ych  *
ność obydwu odiamow Stronnictwa lu. , 1 pt*
dało wmesek o wyrażenie wotum m 1 po­
słowi panam., A. Ruebenbaurowi. Za • tak­
że komitet, złożony z wiościau, w y  f *  
przeprowadzenie kandydata noweg . ' 'v*i
przy nadchodzący oh wyborach

W ubiegłą niedzielę odbyły się p rUŻVn ^  
nia- potowe wszystkich bocheńskich °lo  *
wych, a to na ^  « * * »  K S ' ? - *  
ny. Zwycięsko wyszły drużyny soko*10 -^ a . 9
wzorowo przez kapLana p. P. Seń 0 ,

„Bocheński związek szynkarski P "  *2 o
utworzenie zakładu, który m„że w /D  <* ko-
rzyść kupującej publiczności, D r ” „ t0 4 . ^ ^
kalotono miar^wic.e w Bochni p o ^ f  
cę wszelkich trunków; ™ t* u c y a  
p^yjście  z pomocą szynkarzon w u j^ ^  ara- 
zen. uregulowauie niestałych 1 fibnw t w y
siakich cen trunków w całym p0w i««  'odb . .

Staraniem „Kolr. pedologiczneg się
w Bochni dn. 26 b. a. w auli ,t
fii Kronenberg, nauczycielki, n* Todow 
wanie", a kwesty a jeżyka nrręd > Gnoiński‘e1

Tutejszy instytut muzyczr, f  Jilna S£ le ’
pozostający pod kierownictwem IP  ra-
d o w s k ie g o  i Kazirn. Krzysctalo w ^
sobotę 27 b. m. popis swych uczm asy-

n Bgtan,.n dojr® sc: w
odbył sie pod przewodnictwem *  a
zyum w Podgórzu, radcy K.anza ^   ̂ 19
czerwca b. r. Egzamin dojrz a Drożdż Tn 
VIII. a: Adamczyk Józef (z lberg9r K ° ‘  
masz, Dudę* Franciszek,
GrahowsKi Józef Jassern K ^  Woj 0iech 
Madej Adam, Mika Paweł, \ siu i0sla\vsk; ™ 
Polek W .jciecn, Pul Stanisław? ^  Jó*
ze. (z o t a t  W dn ik  Leon, yn, )
Z ,ch  Jan. W
pryw. (z od zn ;; z kl. VIII. a siaw ’
Czerny Ludwik, I  rączek '  Kotarba /  i '  
oakób Emanuel, Klem ^ 2  /  f
Kionenberg Ferdynand, K ff - , . {'L o d ’
* ia  toniom), Kuc Tomasa * * " 0 .  Ł »me _ dort 
Szyja, Majka Antoni, 0 8 ^  'J  ? ' 1' ;  Orszu; 

tk Jan, Reiss recte Sifesnmnn Deep<d^ Rogoyski 
Kazimierz, Siemieński Stainsła's SU czek  Stam- 
uaw, stopa Roman (z Undas Stanisław,

Popiel Kazimierz, p ry w a ty ^ - .
Nowy Sącz, 26 c z e p c a . • dojrzało­

ści w I. gimnazyum, któ ”  - 1*? odbył w dniach
od 16 do 19 b. m. pod przewoametwem dra Kro-

I  ampletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycja kobieca. 
"Wysyłki pocztą na prowiucyę 2 razy dziennie. V l| 
S h a m p o n  franc. p r o s z e k  d o  m y c ia  w ł o s ó w , p a k ie t  L J  l i t

Taniej 
niż wszędzie 

poleca
Skład aft. „Sanites"

K p a ł  ó m ,  u l .  D ł u g u ,  1 .  ]  8 ,

Specyajjje środk na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
W szelkie wody toaietowe, grzebienie, szczo tk i do włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. 
W  wielkim wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.
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toBkiego, dyrektora gimn. w Nowym Targu, 
zgłosiło się 29 uczniów publ. i 1 ekst^nnstn. i—• 
Z tego 4 odstąpiło od egzaminu. Świadectwo doj­
rzałości otrzymali: Barycz Józef (z odzn.), Cza­
pliński Józef, Dul Szczepan, Dzianot Adam, Ja­
kubowski Jan (z odzn.), Kiełbasa Władysław, 
Królik Kaz.. Landau Benj., Lax Wilhelm (z odzn.), 
Markiewicz Fe/d., Michalik Julian (z odzr.), Mika 
Karol, Ołtarzewsld Felicyan, Fierachi Bron., Re­
guła Tad., Śliwa Stan., Słaga Otton, Spiess Fry­
deryk, świechlik Józef, Szałas Stetan, Szewczyk 
Mieczysław (z odzn.), Yadziak Bazyli, WaAczyk 
Jan, Życzkuwski Józef. Nie reprobowano żednego 
z uczniów.

Dronobycz, 26 czerwca. (Sejmiki relacyjne.) 
Przy udziale około 1.000 osób odbył się we wto­
rek w Drohobyczu seimik relacyjny posła do par­
lamentu z miasta Drohobycza, dr Loewensteina, o- 
raz posła sejmowego prof. Halbana. Obrady o- 
tworzył dr Halban sprawozdaniem z działalności 
poselskiej na terenie sejmowym. Sprawozdanie 
przyjęli zebrani do wiadomości i udzielili posiowi 
wotum zauiania.

Poseł Loewenstein w obszernym, rzeczowym re- 
jeracie dał wyczerpujący ODraz zewnętrznej i we­
wnętrznej polityki ostatnich lat. Zebrani nagro­
dziwszy referat oklaskami, udzielili posłowi jedno­
myślnie wotum ufności i prosili, by nadai w do­
tychczasowym duchu prowadził politykę według 
6wego najlepszego zrozumienia i woli. W  drugiej 
rezolucyi zgromadzeni potępiają obstrukcyę, pa­
raliżującą działalność parlamentu, jako też niekon­
stytucyjne stosowanie § 14; rezolucya wzywa rząd, 
by jaknajprędzej postarał się o przywrócenie nor­
malnego funkcyonowania parlamentu.

Przebieg zebrania był najzupełniei spokojny.
Dziesięcioletni bohater. W  U. gimnazyum w Sta­

nisławowie odbyła się 18 b. m niezwykła uroczy­
stość. Na podwórzu gimnazyalnem w półkolu u- 
tworzonem przez uczniów całego zakładu, wyraził 
dyrektor p. Lachowski uczniowi I. klasy gimna- 
zyum, dziesięcioletniemu Mieczysławowi Sieńcza- 
kowi, uznanie namiestnictwa i nagrodę w kwocie 
62 kor. 50 gr. za bohaterskie uratowanie życia dwu­
dziestoletniemu wyrobnikowi wśród następujących 
okoliczności. Jesienią ub, t . nad Bystrzycą tyśmie- 
nicką Draeowali robotnicy przy regulacyi. Nagle 
jeden z nich począł tonąć. Mimo, że na brzegu stali 
starsi towarzysze tonącego, zaś tuż obok na moście 
kilku żołnierzy, nikł nie mial odwagi pospieszyć 
nieszczęśliwemu z pomocą. W tedy Sieńczak w u- 
braniu skoczył w czteremet/ową głębinę i  uratował 
tonącego. Dyrektor wobec całego grona uczniów i 
nauczycieli po stosownej przemowie wręczył dziel­
nemu chłopcu nagrodę namiestnictwa.

wyspy Spitsbergen załatwiono w  drodze pokojo­
wej takim sposobem, że wszystkie trzy wymie­
nione państwa mają w aaministracyi wyspy swo­
ich przedstawicieli.

Śmierć za przekupstwo w Chinach. Rząd chiń­
ski wydał drakońską zaiste ustawę, która jednak 
może się stać punktem zwrotnym w dziejach duń­
skiego stanu urzędniczego, najprzekupniejszegu na 
święcie. W edług tej ustawy w przyszłości urzędni­
cy, którzy przyjmą łapówkę w wysokości 2500 ko­
ron. mają być karani śmiercią, jeżeli z łapówki w y­
niknie szkoda w wykonaniu prawa publicznego; je ­
żeli zaś łakiej szkody niema, to za przyjęcie ła­
pówki 5000 koron ma być suazany urzędnił na do­
żywotnią deportacyę. Za sprzeniewierzenie urzę­
dowych pieniędzy w wysokości 25.000 koron na­
znaczoną jest również kara śmierci. Kara śmierci 
ma być wykonana przez rozstrzelanie, deportacya 
zaś polega na wysłaniu do Turkestanu i innych o- 
holie granicznych o niezdiowym klimacie. Ustawa 
ma obowiązywać tylko prze! trzy lata, gdyż celem 
jej jest jednorazowa sanacya. Gdyby tę drakońską 
ustawę zastosowano na wstecz, to w całych Chi-* 
nach mało który urzędnik byłby pewnym życia. 
W  jaki sposób jednak ustawa będzie stosowana, 
to inna sprawa, kto bowiem zna chińskie stosunki, 
może sobie wyobrazić, jakiem narzędziem szanta­
żu bęazie ta ustawa w rękach wyższych urzędni­
ków wzgiędem niższych

Odznaczenia. „W iener Ztg.“  ogłasza: Cesarz
nadał krzyż kawalerski orderu Leopolda radcy dw. 
i prezydentowi «ądu obwodowego w Złoczowie, dr 
Eugeniuszowi Zwisłockiemu, z okazyi przeniesie­
nia go na jego własną prośbę w stały stan spo­
czynku. Z takiej samej okazyi nadał cesarz tytuł 
radcy dworu starszemu radcy sądu krajowego w 
Krakowie, dr Leonowi Barańskiemu, a podurzędni- 
kowi sądu y  Bochni, Józefowi Nossekowi, srebrny 
krzyż zasfugi z koroną. Radca sądu krajowego 
we Lwowie, Mieczysław Józef Stefko, otrzymał 
krzyż Kawalerski orderu Franciszka Józefa*

Z kalendarza. W  sobotę dnia 27 czerwoa W ładysława 
kr. wyz.

W schód słońca dnia 27 czerwce o godzinie 8 m in. BÓ; 
zachud o godz. 7 m. 61 ; dłngo&ó dnia godzin 16 m . 16 .

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie,
W  sebotę: „A ida".
W  niedzielą 1 po poładnlT: „Straszny dwór1' ;  rieozór: 

„Polska krew".
W  poniedziałek: po południu: „Zycie paryskie” ; wie­

czór: „Trubadur” .
W e wtorek: „Figlarne żonki-*.

Repertuar teatru ludowego w Parka krakowskim.
W  sobotę: po południu: „Panieńskie Skały” ; wieczór: 

„Królowa przedmieścia".
W  nieazielę: po południu „Lola i Ludwinowa” ; wie­

czór..* „Królowa przedmieścia".
W  ponieaziałek: popołudniu: „PanieńskieSkały” ; wio. 

ozór: „Królowa przedmieśoia“ .

D z i a ł  e k o n o n l c m w .
Wiedeń, 26 czerwoa. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdj 

popołudniowej notowano: A kcye: Auutryai Irifcgc Zakładu 
kredytowego Ó99-— , węgiersk ego Zakładu kredy towegc* 
779*— , i  globanLn 827*5P, lln iontaukr 670*60, Lauder- 
banko 476*60, Bankrereinu 601 50, Bodencrbdit 1137*— , 
Gańcyjsk. Banku hipot":znego 636*60, Akcye praskiego 
Bar ku” kredy t. 645*2” . Kolei państwowych 684*50, kolei 
południow ej 83*60, kolei oółnoonej 49*30, kolei *zer- 
niow ieckiej —•— , Alpiny 788*— , Lima Maranyi 612*— , 
Praskiego Tow. żelaznego 24*63, Fabryki broni 877*— , 
Ikcye tureckie tyt 415*— , J a l.K arp . Tow. naU  888*— , 
Ob.' w ęg. indemniz. —”— , Renta majowi 80 80, Austr, 
renta koron. 81*35, W ęgier, renta koron. 79*86, 66-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81*— , 4 %  
Listj Banka bipoteoznego 82*60, Listy zastawne — •— . 
4•/, ;o Listj Banku hipotecznego 89*60, 6°/0 L isty Banku 
hip. — * - ,  4 %  L L tj Banku kraj. 84*70, 4 '/ ,° /n listy 
Banku kraj. 89*60, 4 %  Gal. OdI. propin. 99*25, 4 proc. 
G ł.. pożyczka kraj. z r. 1893 8i*30 f  %  pożyczka m. Lv owa 
79 76 , 4U a pożyczka m. Krakowa 80 oO, Losy tureckie 
210 25, Marki 117*82, Ruble 252'— , Rosyjski" pożyczkę 
—•— Skoda 696*60, P ow bz . B. depoz. — •— ,

L.posobienie: mdłe,
Wiedeń, 26 czerwc Cukier spoL. 20.86— 96; 21.35—*46. 

Spirytus i nafta viezroienione.
Paryi, 26 czerwca Renta 3 pre. 84*60, Mąko 8447,
Berlin, 26 czerwca Austryackie bammoty 84*85, Spiry­

tus — .
Frankfurt, 26 czerwca. Austr. kred. 189*40, K oleje pań­

stwowe 160*26, Discontu 183*25, Laura —*— . Usposobie­
n ie: Btałe.

Bet lin, 26 czerwca — ('Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
—•'— , W irszaw a krótuie — *— . Wiener, krótkie 84*75, 
/" jtiy m ek ie  noty 84*65, KosyisWe notr 214*05, .amery­
kański not 418*60, i-prc. pruskie konso.e 77*— , w ło­
skie — *— , 4Va pro. polskie listy zastawne 88*30, Nie­
miecki bank państwowy 138*76 Austrraokie akcye kre­
dytowe — *— , Be: lińskie Towr.rzys.wc handlowe 149*—. 
Diakon to Komandit 183*26, A usti.ackie koleje państw, 
— *— , Lombardj 17*76, Kanada ło c iflo  195*37, Kosy 
inreckie 161*fiC, Eoheuloh* 103*50, Pńbnix 235*75, Geł- 
senkirebne. 182*12, HamLnrg -Ameryka Packetf. 126 12, 
Hansa 25-0*50, Północn  Lloy ł  109*75. ,

Wieden, 26 czer roa. Losy: a) procentowe: Ausrr. Żaki. 
kredyt obi. pro. z z. 1880 8-prc. 279*50, Austr. Zaaładn 
kredyt, z  ubL pro. z r. 1889 o-pro. 234*60. Uregul. Du­
naju a 1870 r. 100 zlr. 5-pro. 268*— , W ęg Bantu hip. 
p i 100 złr. 4-prc. 224-25, Pożycztra serb. prem, pu 100 fr . ' 
6-pro. 98*60, b) bezprocentowe Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 28*20 Zak\ kred, dla h. i p. po 100 złr, »81*— , 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 66*—, Czerwonego krzyża 
anstryack. tow. lóC  -,łr. 49*85, Ozerwonegj a /zyza węg. 
Tow. 6 złr. 26*50l Losy fund aroyksięoia Rudolfa 10 
złr. 2' Q*66, foreck io  ubfig. nrem. kolei pc 400 fr. 209*80. 
Tureckie oblig. prań. kolei pro. — . Louj kom, m 
W iednia z 1874 r. 452*— .

Budapeszt, 26 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica na pa­
ździernik od 12*84 do 13*02; żyto na p iździeriiik od 3*30 
do —•— ; owi*11 na październik od 7*60 dr — •— ; kuka­
m i .  na Upieo od 7*4u do 7*56; kukurudza na Bierpień 
od 7*81 do — •— ; rzepok na sierpień od 15*15 do — *— . 
Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna —  UspoBODienie: 
utrzjm ane; pogod*: poohmunio.

Ceny iiHirticpłodów I ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 26 czerwca.

Płacono 3a 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun­
ków 77 80) od 18*—  do 26 60; żyto kramwe ;77aga ga 
tankowa 71-74) od 20*— do 24*—; żyto węgierskie od 
— *— io — *— : jęczmień browarny od — •—  do — *— ; 
jęczmień na krupy od 16*60 do 17*70; jęczmień na pa 
ssę od — *—  do — *— ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od — *—  do — *— , owies na pauzę od 17*—  do 
l,i*— ; prok od — •—  do — *— ; kuknrudza od 17*70 do 
20*50; tatarka od 23*60 do 24*50; groch 29*—  do 36*— ; 
fasola od 23*60 do 66*— ; soczewica od 64*—  do 60*— ; 
wyka od 2 0 —  do 22*50; siano zwyczajne od 8*60 dc 
9*80; koniczyna pastewna od 9*—  do 10*20; s.ou.a 
o t  6*60 do 6*— ; rzepak zimowy od — *— do — *— ; kmi 
nek kraj. od 66 — do 70'— ; kminek holerderski od 78*— 
do 60*— ; koniczyna nasienna ozerwonu od 000 do 000; 
koniczyna nasienna biała od — *— do — *— ; tymotka
n a s ie n n a  dc — *— ; esperseita — *—  do — *— ;
ziemniaki A  6*20 do 7*— *, ja ia  za kopę od 3*8(1 do 4*60; 
masło za 1 kilogram od 2*30 do 2*60; ser za 1 kilogram 
od 0*40 do j*50* mleko zbierane za 1 litr — TO do — *19; 
mieno liezbierano od —*20 do — "24; l.apnsta za kopę

t i f o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  

t  d r o d z e  §  1 4 .
fTelegr „N  Eef.“j

Wiedeń, 27 czerw ca.
Tak słychać, rząd zam ie-za w  drodze rozpo­

rządzenia przyznać suplentom i nauczycielom 
szkół średnich prowizorycznie materyalue ko­
rzyści ustawy o pragmatyce służbowej.

M iędzy rozporządzeniam i jakie w ydane będa 
w drodze paragrafu 14-go, ma się zna jdow ać 
rozporządeznie w  sprawie wpru wadzenia n o­
w eli do ustaw y o  ubezpieczeniu  urzędników  
pryw atnych , uchw alonej przez Izbę p osłow , a 
nie załatw ionej przez Izbę panów .

N i e  m a  n i c  l e p s z e g o  p r z e c i w  b ó l e m .
Był to dla mnie szczęśliwy* dzień, gdy w yczy­

tałem w waszym dzienniku o środku, który wyle­
czył pan? Tingnera. Wtenczas leżałem ciężko cho­
ry w łóżku i miałem straszne bóle we wszystkich 
członkach. Lekarz powiedział, że jest to cier­
pienie stawów, gdy w szpitalu znowu powiedziano, 
że to jest ischias. Zażywać lekarstwa było dla 
mnie straszną męką, gdyż zawsze atakowały mi 
serce. Poleciłem zaraz w ten sam wieczór przy­
nieść ten środek za małą kwotę z apteki i już na­
stępnego poranku mogłem się podnieść. Przezię­
bienie znikło, serce było nonname i chociaż dzień 
potem i później jeszcze uczuwałem nieznaczne bó­
le, przecież odtąd ich już nie odczuwam. Dałem 
też trochę tego preparatu mojemu koledze, a on 
powiedział mi, że mu się też nie powtórzył postrzat 
i reumatyzm. Były to tabletki Kephaldol, które 
mi pom ogły. Dwie tabletki zażyte naraz, a po­
tem jedna co godzinę, usuwają niezawodnie bóle 
Ja zażyłem trzy, nim się położyłem do łóżka, i po­
zbyłem się przeziębienia,

J. EL i majster ciesielski Wiedeń X.
' > 4795

z 2 /  czerwca.
Hr. Berchtold na posłuchaniu u cesarza.
Wiedeń. Mii ister spraw zagranicznych hr. 

B erchtold  b y ł w czora j na dłuzszem posłuchaniu 
u cesarza. •

Z posiedzenia komisyi dla kontroli długów 
państwowych.

Wiedeń, „S la v . Oorresp.“  zaprzecza, ja k ob y  
człon kow ie  kom isy i kontrolnej długów  pań­
stw ow ych grozili rezygnacyą . P o cofn ięciu  bo- 
WiCm żądania em isyi renty na 130 m ilionów  
koron , do k tóre j nie byłe upoważnienia parla­
mentu, nie by ło  pow odu  do Tezygnacyi.

Z Rady kolejowej.
Wiedeń, N a R adzie k o le jow e j przy jęto  w nio­

sek, b y  ustanow ić kom itet, k tó ry  m a się zasta­
n ow ić nad  podstaw am i rozw inięcia sieci kolei 
loK alnych w  przyszłości i  p oczyn ić  konkietne 
prop ozycye . D o  tego kom itetu  w ybrani zostali 
m iędzy innym i: br, B aitaglia , Górski, K olischer, 
Okuniewski, Russm an, S tefanow icz i  Epstein.

Nowi rektorzy.
Wiedeń, R ektorem  uniwersytetu w iedeńskie­

g o  na rok  1914/15 w ybrano zw ycza jnego  pro ­
fesora teolog ii fundam entalnej, dra teologii i 
filozofii, Jerzego R e i n h o l d a .

Pragc. R ektorem  uniwersytetu w yurano pro­
fesora  dra K am ila H e m i e r a ,

Unia Serbii z Cazmogórą.
Belgrad. Tutejsze k o ia  rządow e zaprzeczają 

stanow czo w szystkim  pog łosk om  i kom bina- 
cyom , szerzonym  za granicą o unii m iędzy Ser­
bią a Czarnogórą.

Konkordat Serbii z Watykanem.
Wiedeń. P ółurzędow a „P o lit . Corresp.“  za­

przecza, ja k ob y  k on koid a t, zaw arty m iędzy 
Serbią a  W atykanem  miał b y ć  klęską A ustryi i 
tw ierdzi, że A ustrya by ła  o przebiegu rokow ań 
poinform owaną i z życzliw ością  je  popierała. ‘

Dzienniki uważają jednak  ten konkordat, z 
k tórym  połączona  jest utrata protektoratu A u­
stryi nad katolikam i na w schodzie, za k lęskę 
Austryi, która  rów na się dobrow oinem  oddaniu 
przez A ustryę sandzaku N ow y Bazar.

f7 f7 flW M łfil  pensyona t  leczniczy

i (U li u L i n  Dra E R(imn,2itcl,!3'jti
od 20  maja do końca września. 

Prosoekty i bliżbze wiadomości na źauanie.—

C Z E K O L A D K A
A. Piaseckiego 
W RRAEOWIE

n i e n r ó w n a n a  w  j a a o ś r i  i s m a c i i i

KRYNICA. ■ Dr Marya FELAUER
ordynuje, jak  zw ytle , w chorobach kobiecych 
W i l i a  „ p o d  b i a ł y m  O r ł e m ” .  3 .8 3  15 18

ZAKOPa NE —  „W AR SZA W IAN K A*4 
poleca p o K o je . —  Drowie Wilczyńscy

Z  d z ie ln ic  p o lsk ic h
Rewizya w teatrach rządowych. Pisma warszaw­

skie donoszą: W czoraj z rozporządzenia generał- 
gubfcinatora, pomimo nieobecności przebywającego 
obecnie na urlopie prezes? teatrów J. A  Małysze- 
wa, sztabowy oficer do szczególnych zleceń W , W . 
Bunnan rozpoczął rewizyę kasy, buchalteryi i ra­
chunków teatrów rządowych. Rewident wyaał po­
lecenie, by na czas rewizyi wszystkie asy gnący e do 
kasy gdbemiainbj, wychodzące z zarządu teatrOw, 
zaopatrzone były jego podpisem.

Rewizya ta stała się przyczyną pogłoski o dy- 
misyi prezesa teatrów, p. Małyszewa.

otworzył kancelarię adwokacką
w Krakowie, Rynek gł. 1. 3 4  (Pałac Spiski).

Teł. 3515. 5185

W mieisce Dra F. Eicnhorna z Kranowa or­
dynuje w  ffi * r j  e Ł l i t t d i i e

Dr M. Kimelman
D, praktykant kliniki prof. Noo-dena w W eamu
również w domu „M OZART*. 3944 9 10

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.
15.600 Schulzów W idług najnowszej statystyki 

w Bemnie mieszka 15.800 ludzi, uoszących nazwi­
sko Schulz. 11.280 nazywa się Mullerami, 10.170 
Schmidtami 6600 Meierami. 5800 Kruegerami, Hof­
manów jest 5340 Neumanów 5270 i 5090 Lehma- 
nów. Krausów i S ch ród orów  jeBt po 4000, kilka ty­
sięcy jest także Fischerów, Langich i Schneiderów, 
nie mówiąc c licznych Cohnaeh, Ktihnaeh, Fran­
ke i t  d.

Ogromne skarby w piramidzie. W  odległości oko­
ło  60 mil angielskich na południe od Kairu wznosi 
olbrzymia, piramida, zbudowana przez Senuserta II 
około roku S.400 przed Chrystusem Firamida ta 
wedle późniejszego sposobu budowania wzniesio­
na jest z cegły, na której dopiero umieszczone są 
bloki białego wapienia. Zbadał ją dokładni, zna­
komity archeolog angielski, prof. Flinders Petrie, 
wyniki zaś badan podał niedawno w odczycie, wy­
głoszonym w Londynie, W piramidzie odkrył Pe- 
’,iie 14 grobowców. Jeden z nich był już oddawna 
otwarty, o czem świadczy ta okoliczność, że było 
w nim pełno brudu i pyłu Grobowiec był splądro­
wany, mimo to jednakże Petne czi mi w mm ala 

i zasaay poszukiw arna. W  jednym ze schodków, 
umieszczonych w murze pod warstwą mmowiska 

1 i pyłu odkryto najpierw wspaniały dyadem złoty, 
a właściwie koronę, bogato ozdobioną, Dalej w y­
dobyto mnóstwo złotych ozdób kobiecych, pokry­
tych drogiemi kanni niami. Na skrzynce, zawierają­
cej części klejnotów, jest, wyryte nazwisko ich 
właścicielki, córki królewskiej Sat-Hater-ant. Ten 
skarb uszedł cudem uwagi tylu osobników plą­
drujących'. W artość relna tych przedmiotów, do­
tąd jeszcze nieoznaczona, jest ogromną, zaś war­
tość iilemna jest wprost nieoceniona. -

Spokój po strajku w  Colorado. Na widowni 
krwawego strajku górniczego w Coiorado panuj, 
teraz spokój, ponieważ właściciele kopalń nio pro- 
bpją podjąć ruchu w kopalniach na nowo i w oj­
sko związkowe jeszcze się nie wycofało. Pracodaw­
cy liczą widocznie na to, że w.elka częśC strajkują­
cych opuści okręg kopalń., poczem możnaby ścią­
gnąć robotników z innych okolic. Ta nadzieja może 
zawieść, ponieważ amerykański Związek robotni­
ków górniczych zapewnił strajkującym subweneye 
pieniężne i zapowiedział, że strajk może potrwać 
i  z dziesięć lat. W edług sprawozdania urzędu 
górniczego w Colorado, od 23 sierpnia z t o k u  w  
kopalni podczas walk straciło życie 18 strajkują­
cych, 29 funkeyonaryuszy kopalni, 2 żołnierzy mi 
licyi, 3 osoby postronne, 2 kobiety i 12dzieci, zaś 
48 osób ciężko rannych le .y w szpitalu. Z zabitych 
przypada 46 na czas po 20 kwietnia b. r., a w*ięc 
na główne rozruciiy. Koszta i szkodę materyalną, 
wyrządzoną przez zatarg, oceniają na 12 milionów 
dolarów.

Bezpańskie wyspy. Dziwnie to brzmi w naszych 
czasach, gdy ziemia już podzielona została w ca­
łości pomiędzy mniej lub więcej silnych właści­
cieli, że istnieją wyspy bezpańskie, do nikogo nie- 
należące. I tak Nowe Hebryay, grupa wysp na 
oceanie Spokojnym, nie należą dotąd do nikogo 
i w Bprawie ich posiadania obraduje obecnie an- 
glo-francuska, konusya w Londynie Równie w y­
spa Spitsbergen me ma właściciela. Geograficznie 
może ta wyspa należeć zarowno do Rosyi, jak 
Szwecyi, lub Norwegii, ale o tern nie myślały in­
teresowane państwa, gdyż wyspa owa jest pustą 
krainą. Dopiero teraz budzi ona zajęcie, odkryto 
bowiem na niej pokłady węgla. Sprawę własności

Na podstaw ie przeprow adzonych  badan geo  
log icznych  skonstatow ano, że na nabytych  
przez podpisaną Spółkę terytoryach  znajdi ją  
się n iew yczerpane pok ład y  kam ienia, przed­
staw iającego pierw szorzędnej ja k ośc i m ateryał 
budow lany. Spółka zamierza przystąpić do  
eksp loatacyi takow ego na szerszą skalę przez 
wydzierżaw ienie d o tyczą cych  terytoryów . — 
O ferty przym uje biuro S oó łk i rynek  g łów n y  44.

„W O L A  JUS^OWSKA** 
Spółka z ogr. odo Krakowie.

L u h acL O W i& e (na Morawach).
Dr Xaw. Górski

ordynuje przez lalo w willi DAGMAR, 
i - 4401.

Marki reklam ow e Odolui F abryka  w o d y  do 
■ust „O d o l“  w  P odm okłem  w ydała  seryę marek 
rek lam ow ych  dla sw ej znanej pow szechnie 
w od y  do ust „O dolu u. Przedstaw iają one 25 k o ­
lorow anych  afiszów  reklam ow ych O a olo o  w y ­
sokiej w artości artystycznej. W ym ieniona fa­
bryka  przyśle każdem u, zupełnie za darm o ar­
kusz tych  m arek, jeżeli się firmie prześle papie­
rek  z  napisem „sp o só b  otw arcia flaszki1*, jak i 
jest Jo&any do każdej flaszki Odolu. U czynić 
to  m ożna w ten sposób, że ten papierek naklei 
się na kartę korespondencyjną. 5302.

fradesłane.
(Artykuły vi iyn dziale nie pochodzą od 

reddkcyi).

B, G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KR AK ÓW . Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych faDryk forteniany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówko lu t na spłaty nawet dwn- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa onrazów. Wstęp wolny. W  Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

Z opery.
Verdi: „Trubadur**.

Trudno nam dzisiaj patrzeć poważni i na „ak- 
cyę“  w „Tiubadurze"; słucnamy tej opery Ver- 
diego wyłącznie jakc niewyczerpanej w melodyj- 
ności muzyki. To też słusznie wybierają śpiewacy 
niespożyte w swej świeżości i sile meiodye ver- 
diowskie dla wykazania, jak owładnęli techniKą 
głogu 1 jakie są granice jego piękna.

Przedstawienie „Trubadura*4 było dla Krakowa 
debiutem trojga artystów: p. Dobosza, śpiewają­
cego po raz pierwszy tytułową partyę, p. Adv N f- 
kar w roli cyganki i p. Korskiej jako Leonory P. 
Dobosz budzi z każdem npwtmi przedstawieniem 
nowe zainteresowanie: głos jego czyni bowiem
niespodziewane postępy; nietylko potężnieje, na­
biera jędm ości i blasku, nietylko zadziwia łatwo­
ścią (i rzecz jasna poprawnością) emisyi, ale na­
biera dramatycznego wj*razu. Intereretacya p. 
Dobosza wywołała szczery entuzyazm słuchaczów, 
którzy długo i serdecznie oklaskiwali jego pię­
kny śpiew.

Na pierwszym planie ogólnego zainteresowania 
stanęła p. Ada Nekąr, o której artyźmie Kraków 
wiele słyszał, lecz dopiero teraz miał sposobność 
stwierdzenia, że pochwały zagranicy nie były prze­
sadne. Słuchacz podziwiać bowiem musi w od­
twórczej 6ztuce p. Nekar i śpiev* (piękno głosu, u- 
miejętnośc tecnniezną, wyraz uczuciowy) i grę ak­
torską, obfitującą w bogaotw*o dramatycznych 
środków Wyrównany we wszystMch rejestrach 
jej głos mezzosopranowy, zadziwiający soczysto­
ścią i ciepłem tonu, rozbrzmiewał całą skala naj­
bogatszych odcieni dynamicznych i kolorystycz­
nych. Występ p. Nekar wniósł odświętny ton w 
dyleiantyzm codziennych przedstawień. *— F Kor­
ska wyszła zwycięsko z roli debiutantki. O bra 
kach głosu wie chyba sama najlepiej: średnica sła­
ba, dół jeszcze ntklejśzy; za to góra piękna i lek­
ka; w  zakresie koloraturowym okaże się p. Kor- 
Bka pożyteczną Biłą. Z reszty wykonawców w y­
mienić należy p. Urbanowicza, który partyę Fer­
nanda odśpiewał i odegrał zupełnie poprawnie i 
swobodnie, -J Dr  Józef Reiss.

Mnhibninnstrasse „Konig von Preussen**

Kraków 26 czerwca.
HOTEL BEL9EDEBE: Dr Stefan Pirio i  Jordanowa; Ka­

pitan Maksymilian Zdrazilek z W iednia, Por. W ilhelm 
Fuhrman z Gródka Jagiellońskiego; Ks. Leonard Kory­
cki z Brzeźnicy: Ks. Antoni Łomnicki z Jstouinwia; Dr 
Staniiław G liie lli z W aiszaw y; Dr cezar Klein z Gry­
bow a; Profesor Edward Klinger z W aiszaw y; Gnstaw 
Pbel ze Lwowa; Franciszek Maiek z Chrzanowi;; Teo­
dor Dackiw z W iednia; Franc szek 1’rapal z T r.eb in i; 
Jakób Binzer z Drohobycza: Adela Zając z Pizem yśla: 
W ładysław Huczek z Przemyśla; Emil Konstan»iewicz 
z Ltudnika; Bonnsłu.e Górski z Rudi.ika; Herni»n Hol- 
lander z Bielsku; Franciszka I a im feld z .Niepołomic; 
Fritz Dilcker z Berna; Len am n ibaun z Berna; 8. 
Schiek z M oskwy; Karol Rtiimayer z Cieszyna; Profesor
Julian Krjszkowieciii z Warszawy.

nuI EL FR‘ .<anowi« Kleniewscy t  K lnczt*
w c ;  Julianowie Łopaiewscy z Petersburga; Henrykowie 
Parnowscy z. Z»gór>.a; Profe.or Konstanty Zakrzewski 
ze Lwowa; Dr Marceli Małostocki ze btriem .escyc; Dr 
Leon Brand z R opczyc; GuEtaw Ceratkiew.cz z Raby W y- 
żniej; Antonina Borkowsza ze Strzemieszyc; Marya K  e- 
sznowska z Przem yśla; Józefa Luczewska z akopanego; 
Władysław Karśnicki _:e Ska bir erza; Dyryktor ie iik s  
Kosiiki z Berdyczowa; Karol Lenm er z W iednia; Ber­
nard Horniker ze Lwowa: Tadeusz Frenke! z W arsza­
w y ; Stefania Rogawska ze Skierniewic; Dr A. Chramiec 
z Zakopanego; Bolesław Spręglewski z Granicy; Roman 
i W incenty Zielińscy z Mohylowa; Maryi Seydowa z Po­
znania; Hugo Schleyen ze Lwowa. W łodzim ierz Schnrig 
z W aiazawy; Eugenia Nowakowa ze Strzemieszyc; Do­
ktorowie Joachimowie Uric.iowie ze Lw ow a, adwiga 
TuIsszkowska z Warszawy ; Dyrektor Kazimierz W iśniew­
ski ze L w ow a; Daw d W ollm ar z W rocławia; W alery 
W ejl z Kausza; Jan Whiteheać* ze Lwowa.

HDTEL rlARODOWY: Rom uald Śliwa z żorą  z Tarno­
w a ; Paweł Ccai necki ze Św iecy; Józei Jabłoński z K ielc: 
Micczysraw Pilcbowski ze Stojnwic (Królestwo Polskie); 
Jerr.y Oszelda z Zakiibzyna, Anna Cbełpińcka z Myśle­
n ic; Józef Golnis. i Tomasz NagDwski z Częstocł owv; 
Józef Strohmajer z W arszawy, Anieli K rogolskazB rze- 
ia n ; ZdziBł«w Owadziński z Przeworsaa; Jakób Gnmała 
ze Szeaiawy; Llfon Ruoinek z Pragi; Izydor Stern z 
Rzeszowa; Izabella Marynowska z Częstochowy.

GRAND HOTEL Księżna Eleonora Lubomirski ze Lwo­
w a; Hr. ichałowa Sobańska z Obodó^ki ; H , Komo­
rowski z W arszawy; Kazimierz Schwar® m erg Czerny z 
Boronicy; Br. M, Giesl de G ieslingenz W iednia; Jen .na 
Zabłocka z W arszawy; Ludolf W est z W iednia; i. For- 
kas z Csepreg*. E m ilPatz z Ł od zi; I. Kowacs z Csepreg.

w  dom u przy  ul. B lich I. 4 m ieszkania złożone: 
z 3 p ok oi, przedpokoju , kuchni, łazienki itd; 
z pok oju  z piecem  kuchennym .
Zaraz lub od  1 lipca. 4580

Drukarnia. Sermana i Sid
Podgórze, u. Twardowskiego

i , przyjmie ucznia do praktj fei.

fortepianu rozpoczynam we wrześniu, 1 Cholowi' 
wieżowe, Długa 9.

f i i a ^ c e l a r y a  a d w o f c a e l g a

D r a  N a < a n a . 2 o r n q o l d a
p n e n i e k l o n h  została n a  F i a t  I T o m i n i  
] b ń !  K I  4- I I .  p .  T e ł .  1 1 9 0 .  5274 1 *

Weksle, któreby p. Jan Mtodeokl moiliwie w 
obieg puścił, są nieważne 

JADWIGA Z GURAYSKICH

R Z Y S Z C I E W S K A .

Lckal na stcwarzysŁeaie
8 ubikacyj, ulica sw. Sebastyana 16, ud 1 pa­
ździernika do wynajęcia. —  Wiadomość: alics 
Jagiellońska 5, IL p., TeL 1219 5291 1 3

Nowości wiosenne dla Peń
w przyborach  c o  s u k ie n : K oro n k i, W s tą ż k i ch in e , sz k o c k ie , Tiuio koron­
k o w e  b lu zy  I s u k n ie , P rzybrania d o  s u k ie n  i p r z y b o i/ d o  s z y c ia .

Nowości na sezon wiosenn;-: Czapki Sportowe, Bluzy, 
Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, Rę­
kawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strusie, 
Rayery, Welonki. Fc cenach bardzo r u s k i c h

t s m u n t

^ R A B . 0 ^7 , E Y N E K  G Ł  , L 1 I I A  A - B
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Ab s o lw e n t  politechnik:' poszu­
kuje lekcyj, gnwernerki ltł': 

innego zajęcia. Okaziciel legltyiracyi 
teonricznej 1282 poste test. Kraków. 

6240 1 2

E g za m in  a
■wydziałowe, dokładne przygotowa­
nia. W ynik pewny. Wiadomość: 
„Egzamin 15“  poste restante 
Krabów. 5282 X 2

P anna, pisząca biegle na maszy­
nie, posiadająca egzamin z bu- 

chalteryi i  korespondencyi pc za­
kuje każdego czasu odpowiedniego 
zajęcia. Zgłoszenia: 3. R. przyjmuje 
Adm. „N . Refi_rmy“ 5267 1 3

po wyttójcria
na III p 2 mieszkania po 3 pokoje 
od października; 2 pokoje na par­
terze od lipca; 2 pokoje na III p. 
od sierpnia. Urządzenie nowoczesne. 
W iadom ość: ul. Krupnicza 1. 22, 

5269 1 3

Korzystna sp9SDDnosć.
W  miasteczku klimatycznem, w  u- 
roczej okolicy, otrzyma osoba inteli­
gentna całe utrzymanie i miesz­
kanie przy starszem bezdzietnem 
małżeństwie, wzamian za pożycze­
nie 3000 koron. Bończa posto re­
stante Szczawnica. 5278 l  2

prześlicznej górskiej okolicy, 
przy mieście, ltsie  i  rzece 

Dunajcu, nowa piętrowa willa wraz 
z  polem 13000 metrów do sprzeda­
nia. Tamże mieszkanie na lato do 
wynajęcia. Edward Wreber, Stary 
Sącz. 5255 1 2

Do uioHomia
14.000 K. 18.00) K  i  28.000 K 
tylko na solidną hipotekę. Zgłosze­
nia przyjm uje kancelarya adw. 
Dra Teodora Koscha w Kra­
kowie nl. Pilarska 1. 3. 5268 1 3

iltoi te

Do wynajocia
zaraz:

7 pokoi fiontowych. łaz., kuchn. 
lub

4 pokoje front., łaz., kuchnia,
3 -  „  n n e
na II piętize, ul. Szpitalna 19, 

narożnik ul. św. Marka;
4 pokoje, kuchn., Iaz., na I p., 
uL św. Marka 27. 6277 i 6

Słntone z dofirocl
ii? deserowe i Walii
4766 poleca 9 15

Józef Siermontowski
Kraków, nl. Bracka.

Adwokat Ssuchter
w Starym Sączu

przyjm ie zaraz rutyno­
wanego fconcfpienta.

6279 1 3

n a u czy c ie lk a  m łoda
inteligentna, z matnrą, kwalifiką 
celująca wy,edziu na wakacye jako 
towarzyszka !ub korepetytorka. W y ­
nagrodzenie skromne. Ż . Ził poste 
restante Kraków. 4778 3 3

Motor benzynowy
mało używany, o sile 8 HP., 
io  Sprzedania zaraz za cenę 
przystępną. Wiadomość: An- 
irzej Łaciak, Trzebinia.

6280 i  3

Poszukuje się
istnej osoby, pokojn bez nebli, z u- 
trzymaniem, przy rodzinie. Zgłosze­
nia pod „ 1. R.“ poste rest. Kraków, 
Główna poczta. 4986 3 3

Skład fortepianów , 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 33, 
Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca insti umenta dobo­
r o w e  z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. B o s e n d o r -  

fera,
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 43 0

Ognie sztuczne salonowe!
Już wyszedł nowy cennik dla od­
sprzedających —  wysyłka odwro­
tnie. M. M ą d r z y k o w s k i,  K ra - 
k o w -P r z e  g o r z a ły .  4226 17 0

I ! a  f lu i iy
chrzty, polowania wycieczki, wynaj­
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Teicfon 338. 

3916 14 0

o j  o
na doby i  dłużej. Długa 43, parter 
na prawo. 3527 20 20

K a p e l u s z e  d a m s k i e
po znacznie zniżonych esnach

J a ? r y l& a  P c i a s r s i s t ó
Kraków, Sroczka 3

nad sklepem p. Sobolewskiego. 
4623 10 10

t u m a n a
D eiisyoniit San Giuseppe
w spokojnem, wolnem od pyłu po­
łożeniu w pobliża portu i ł izienek, 
z widokiem na morze, pokoje urzą­
dzone z komfortem. —  Kuchnia 
wyborowa, ceny umiarkowane, po­
rozumienie w pedskim jeżyku. 

4959 5 12

W szelkie próby nie zawiodły! Śmia­
ło też można powiedzieć, że pierwsze 
m n jsce  w nowoczesnej kosmetyce 
4511 wyrobił sobie ( 30

s z u m .
jako niezr wodny środek przeciwko 
npieżom wypadaniu włosów. Dowo­

dem tego stale zwiększające się 
wzięcie > liczne uznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 ha).

P a r o l e
do sprzedani" w śródmieściu. Zgło 
szenia pod Argus poste restante 
Kraków główna poczta. 4886 4 4

f f k o ń c z o n y  m atem atyU
V sytetu Paryskiego (Sc

uniwer­
sytetu Paryskiego (Sorbony), 

maturzysta szkół polskich w Król 
Polsk poszukuje zajęcia lab lekcyj 
na lato. Zgłosz. pod K. F. przy j­
muje Adm inistracja „N. Reform y11 

514C 3 3

K u p i c i e
się fortepiany krótkie, pianina, me­
ble, sypialnie, jadalnie, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
1. 5, sklep. 5H 5 5 io

K a r ls b a d .
Pensyonat polski Dobrosława Krej- 
ży, w  domc Dammhi-sch“ , sto kro­
ków od Mlinlbrunn. Tygodniowo za 
mieszkanie z całem utrzymaniem 
od 50 koron. — Adres telegraficzny: 
R r e jz a , K a r ls b a d , D a m m h irscb . 

3589 10 10

Sw ie ż e  m a s ło  naturalne, netto 
4 ’ /, kg. brutto 5 kg., wysyła 

opłafnie do każdej poczty za zaliczką 
K 10 SJom on Braunfeld, eksport 
masła i ja j w Bochni (Galicya). — 
Kupcy zechcą żądać oferty spe- 
cyalnej. 4449 15 15

11 m
usuwa zupełnie i nieszkodli­
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem „les iiy n in a ^ , 
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. —  Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Żadna próba niezawodzL

4059 18 36

M a j ą t e k  z i e m s k i
d o  s p r z e d a n ia

około 100 m., w tem lasu 30 m., 
łąk 20 m., pastwiska 6 m., sadu 
młodego 7 m., reszta orne, kamie­
niołom oa Krakowa-Pcdgórza 19 
km., od Myślenic 4 km., przy no­
wym gościńcu. Cudowna okolica, 
uroczy widok, balsamiczne powie­
trze. Cena 90.000 K, ciężar 46.000 
K. —  Adres: Jozef Żółkowski, Za­
wada, poczta Myślenice. Marka na 
odpowiedź konieczna. — Warto zo­
baczyć. 4714 8 8

Pożyczki
dla Pp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, nn- 
tarjruszy i K s ię ż y , załatwia n a  k o -  
rzya*  •sej Reprezentacja I Ogól­
nego r|'ow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 13 O

.c d n o r a z o w a  p r ó b a  p r z e ­
k o n a  k a ż d e g o  o  ja k o ś c i .

Koniaki kuracyjne, 

francuskie, 
nustryackie, 

4353 3i o w egierskie
poleca

[\mi i
K m ito. Hoły Synek
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

duszności ws^u 
tek kataru oka
żują. się skuteczne- 

mi Dapiirosy i proszek Dra 
C l e r y .  Próbka zadarmo, opł.

Pisać pod adresem: Dr Cl ery, 
53, Bd St Martin, Paris.

328 24 0

IW O N IC Z Zakład zdrojowokaptuw: i St®Ima!*F£znir
(Stacja kolejowa IWuHICZ w Galicji). Poczta, telegraf i telefon w Zakładzie 

N a js iln ie jsza  s z cza w a  s ło n o -jo d o w a -b ro m o w a .
Od dawna stwierdzono je j skuteczność we wszystkich postaciach zołzów w  chorobach kości, jam y nosowej, 
uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie orto­
pedyczne i masażowe, Inhalacya systemu „01ara“ . Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana11, tudzież 
sztuczne Kąpiele gazowe. Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni! Gabrybzewski ze Lwowa i Dr Grz°ęorz Tu­
rzański z Jarosławia, tudzież 6 lekaizy wolno praktykujących. W  sezonie I od 1 m aj. do 15 czerwca i  w III 
od 20 sierpnia do 15 października mieszkan:a znacznie tańsze. — Lrwolni°nia od taksy na podstawie świa­
dectw nbóstwa ndziela się tylko w I  i  III sezonie. Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, 
wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św Zamówieni; na mieszkania, wodę 
mineralną, sól i mnł, tudzież lag przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela, oraz prospekty wysyła bezpiatnie.

2648 5 6 D y r e k c y a  Z a k ł a d u  Z d r o j o w o - k m p ś e l o w e g n  w  I w o n i c z u .  !

Objaśniające broszury

o  p r z e p u k l i n i e  

i  w o l u
wysyła zadarmo sanatoryum 
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze­
chy). 1298 36 O

Do s p rz M n !
Kasa ogniotrwała, numer 3 i 2, sy­
pialnie, jada'nia dębowa, rałe urzą­
dzenie kuchni, kredensy, stół na 24 
osoty, bzafy, łóżka, umywalnie, kun- 
sole, iusira, serwantki, salonki (se­
kretarka, stolik, biurko mahoń.), 
kanapy, otomary, garniturki mebli, 
„toliki do kart, biurka i różne m e­
ble używane, lecz w dobrym stanie. 
Najtaniej sprzedaje cl rztścijańóki 
magazyn, Kraków, nl. Kopernika 13, 

5036 fi fi

Czj tamy w aziele Dra Mieczysława Oiłowicza p t. 
„Co zwiedzać w Galicyi“ na str. 60' 4425 5 5

Kraków ma Przewodników dużo, najlepszym, a równo­
cześnie tanim (i kor ) je s t  J óze fa  J e z ie rsk ie g o  >

ilustrowany PrzetcM
,ivo tfr jikc m e i okolicy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub u wydawcy 
w  K rak ow ie , ul. M ich a łow sk ieg o  7 (dawniej Graniczna).

H O T E L  „ S A N S - S O U C I “
P I  L w ó w ,  nl. Szajnochy, róg Sykstuskiej. L w ó '¥ .  f*“|

□ Kom fort. — C eny um iarkow ane. — N a je legantsza  —— 
kaw iarnia i restauracya. 2624 42 0 U

Pierwsza koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo

W y ż s i & s z k o ł a k r o j u l  s z y c i a

pr ty ulicy św. Krzyża 7
otwiera "n ia  1 lipca dla niezamożnych pań i panienek, również dla 
pań urzędniczek nauczycielek i seminarzystek za zniżoną opłatą k l i ‘S 
w a k a c y jn y  najłatwiejszego, francuskiego kroju systemu W ortida (buz 
poprawek). Zgłoszenia i w r isy przyjmuje się codziennie od godz, 9 rano 
do 12 i od 3 po południu do 6. 6200 2 3

pokoje od 3'50 K wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem..............................Auto-Garege

R E S T A U R ^ l C Y A
ó la carte - - - - -  od 12 do 3.
Obiady convert po 3'50 i 4'50 K wzwyż

K A W I P  U N I A  i  C U K I E R N I A
3 Bi'ardy —  Pisma krajowe i zagraniczne •
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy,

: :  S k ł a d  w in  i n K o w n y  £ c z ę ś c io w y .  ::
5095 3 0

F o t o g r a f i c z n a
krajowe i zagraniczne najsłynniejszych 
firm. Aparaty projekcyjne. Cennik gratis.

WARSZAWSKI SKŁAD
przyborow fotograficznych.

ul. Szewska, L.
Telefon 1428. 5071 5 0

Przybory 
Przyrządy 
Pauiery

Sezun od 20 maja do 2U września
Szczawy aKaliczno- słone

(7 zdrojów).

W skazania: choroby dróg oddechowych, narzadu trawienia, 
dróg moczowych, przemiany materyj, krwi i chorooy nerwowe.
Zakład inhalacyjny, liydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i  leżalaie 
słoneczne. Mieszkania z komfortem od P60 K poeząwszj-, w I i III 
sezonie 20— 30%  tańszo. Lekarz zakładowy Dr K. W ly ń s k i i siedmiu 
wolno praktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w I r sezonie 
wykluczone. Mieszkania po każdym gościu przymusowo dezynfekowane; 
śmiecie i  plwociny spalane w  specyalnym piecu Stacya Kolei Stóry 
Sącz lub Nowy Tary. —  Zgłaszać się o mieszkania i  fiakrów do Za­

rządu, a unikać faktorów. 3220 6 8

Wody lecznicze „Juzefina, Magdalena, Wanda11 i doskonałe stołowe ,.Sis- 
fan i Jan11 wysyła Zarząd w czasie uezinroLiyir w skrzyniach po 25, 

30 i 50 flaszek. Do nabycia ruwnież w  aptekach i drogue-yach.

l i p  p a r o w y
5157 2 2

z s iłą  wodną, bezpośrednio obok stacy? ko le­
jow ej na g ra n icy  ślą sk o -g a licy jsk ie j, do sprze­
d ania lu b  do w ydzierżaw ienia. Z głoszenia list. 
pod: •§. C . 5342  p rzy j. Adm . »N Reform y*.

Rvnunnw-f Pensy°nat „Krystyna11
- - J * otwarty od 15 inaja. Dom murowany

Zdrój
maja. Dom murowany. 

Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuchnia. Ceny umiarkowane.
Właścicielka O n y szk ie ir iczcw a .

ii )4 21 80

ftHagistra
z 5-cioleciem. dobrze poleco­
nego, poszukuje na kilkoty- 
godniowe zastępstwo od 15-go 
1idc& b. r. apteka ,w Gorli­
cach. Oferty nieuwzględnienie 
zostaną bez odpowiedzi.

5195 3 3

K r a w c z y i ? !
szyje dobrze, tanio, dla pań i dla 
dzieci. Poszukują szycia podczas 
wakaoyj na wsi. Kraków, oliua 
Szewska 1. 10, piekarnia „Sport11. 

5175 2 2

Dffnnff ZTlajdzie stałą posadę w 
. I ł l l l iU  biurze fabrycznem. Wy 
magania: piękno pismo, biegłość 
w pisaniu na maszynie i stenogra­
fii polskiej i niem., oraz korespon­
dencyi polskiej i niemieckiej. Oferty 
z odpisami świadectw i podaniem 
reteroncyi poa „Stencgralirtka“  
przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy11. 5201 2 4

STO W A R ZYSZE N IE

„ t i & m
w Krakowie, poszukuje:

a) lokalu na przedstawienia kine­
matograficzne,

b) ukwalif[Kowanego kierownika z 
kapitałem, potrzebnym na m w c-

1 stycye. 5114 3 3
Zgłoszenia przyjmuje Frezydynm 

Rady opiekuńczej, nl, Zielona 20, 
II  p., lub Kapucyńska 7, I p.

Jak w latach poprzednich, tak i w tym roku urzadzam 
z początkiem lipca z b io ro w y  k u n  k^oju  po zniżonej cenie 

Nauki rysunków według łatwo zrozumiałej metody 
można się nauczyć tylko u z d o ln eg o  ia ch ow ca .

chcące się nauczyć dokładnego kroju sukien i  konfekcyi, 
zechcą się zgłosić ustnie lub listownie do finnj

F r a n c i s z e k  H o ł u b
i raków, FBor/arjska 6.

Uwaga: Dla pań Z prowincy) postaram cię o umieszczeni) u zau­
fanej rodziny. Zgłoszenia przyjm uję do 1 lipca. 5057 1 3

M a s ę  k o n t r o l i l ą
d la 6 ekspedyentdw , m ało używ aną, m a tam o 
do zb ycia  handel pod firm ą ; A , R ó ż e c k i  
i  ł -  J a n o w s k i  daw niej R .  IM t m ijr ,  K r a ­
k ó w , R y n e k  2 2 . 52C6 2 3

r i w M i w ,
Z W M W I f lT O l

fOtBmifRZWNIJ

SPICłi KRRWKKI 
IM fR K H O w iC Z S

__________

SPŁOŃ. KRPWIECiAI
i u m c l
ObfcuMIC RYNr:< 6Ł&w< 95,r B -B ,  
NBD 8 PTEKĄ . POD- „ E IBŁYÓO o 303 21 0

AfJrm ZemUłzycKi iIiMi, FloryBfeHfl 21
n u  pkho 1 pbzybiów snuńat

ma na składzie i poleca w wielkim wyborze karty artystyczne najsłynniej­
szych polskich i zagranicznych malarzy —  z wszysikmli polskich galeryj 
i zagranicznych, jalr: franc.nskich, drezdeńskich, greckich, szwedzkich, wło­
skich i t. d. Papiery listowe białe i kolorowe najnowszych fasonów, 
w kopertach i kasetkach już od 20  h. Bibnłkę ra  owijanie wazonów, 
papier nieprzemakalny woskowy do owijania słoi. W ykonujo a ia minut 
bilety wizytowo z drukiem. Dla pp. studentów fc.askl (odznaki) w na,j- 

lepszem wykonaniu. 4965 6 12

P o s z u k u j e  s i ę
sześciu do ośm iu dużych pokoi od 1 p aźd zier­
n ik a  1 9 1 4  ze św iatłem  północnem  lub  zacho- 
dniem , o dużych oknach. P rz y  m ieszkan iu po ­
trzebne kuch n ie na pom ieszczenie służącego. 
O ferty p rzy jm u je  S e k retaryat A kad em ii sztuk 
pięknych, P ia ć M ate jk ' 13. 5214 3 5

K M Ł S iA S
nom: „BilJsh Hotel"

4126 P ^ N S I O N  U l  H  l >  17 18
pensyonat dyetetyczny Wandy Marchlewsliiej-Moser,
gdzie pacyent może przeprow adzić kuracyę pod ścisłym dozo­
rem w ybranego przez siebie lekarza Usługa, Kuchnia polska.

670 sztuk sosen drzewa
budowlanego, gonnego, SDrzeda M agistrat miasta L ipn icy 
Murowanej na licytacyi dnia 9 lipca 1914 r.

Cena w yw ołania wynosi 8519 kor. 40 h a l 
O fertj pisemne należy w nosić do Magistratu najdalej 

do dnia 9 lipca 1914 r. godziny 10 rano 1 złożyć w tym 
terminie 1 0 %  wadyum do K asy gminnej m iejskiej.

W tymsamym dnia o godzinie 2-giej po południu od­
będzie się w  kancelaryi m jjskiej ustna rozprawa oieriowa.

W szystkich  inform acyj udziela M agistrat tylko w  środy 
i  piątki przed południem.

Zwierzchność gminna w Lipnicy Utorowanej, 
dnia 16 czerwca 1914.

Burmistrz
5043 6 10 Jan PiotrewaHl m. p,

Dr Józef
prowadzi renomowany Pensyonat in jpu  ca,y r°k
hydropatyczny ■ -•— — jedyny w u L u Ł d n lllu )  otwarty.

Osobny Park własny 25 mórg., zdała od kołowej komunikacyi, bez ku­
rzu, słoneczny, zo ścieżkami terenowemi. Cztery duże wille o 100 poko­
jach nostepowo urządzone. W oda słodka źródlana, z wodociągiem, kiozety 
we wszystkich willach. Wspaniałe kwiaty i ozdobno krzewy, cienisty 
lasek świerkowy, platformy, leżalnie. altana i t. p Luczenic klimatyczno- 
zdroiowe, kąpiele hydropatyczne słoneczne i t. p. Stała opieka lekarska. 
Kuchnia wykwintna i zdrowa. Telefon międzymiastowy Nr 3. Prosnekt 
ilustrowany bezpłatnie na żądanie. 3450 8 10

L, 1356. 5248 2 3

K o n k u r s .
Kasa oszczędności król. woln mias.a Sanoka ogłasza 

mniejszem konkurs na budowę jędnopiętrowego gmachu dla 
Kasy oszczędności.

Plan, kosztorys, oraz warunki licytacyjne przeglądać 
można w Kasie oszczędności w godzinach urzędowych.

Suma kosztorysu wynosi K 132.09P23.
Budynek na być oddany do użytku z końcem wrze­

śnia 1915 roku.
Termin do wnoszenia ofert ustanawia się do 15 lipca 

3914 r. do godziny 12 w południe.
Oferenci winni swoje oferty wraz z 5%  wadyum od 

ceny wywołania, t. j. okrągło 6600 noro u w gotówce lut 
papierach wartościowych, mających pupilarne bezpieczeń­
stwo. nadsyłać do Dyrekcyi Kasy oszczędności król. woln. 
ra. Sanoka.

O przyjęcia oferty rozstrzyga Dyrekcya Kasy oszczę­
dności.

W Sanoku, dnia 24 czerwca 1914 r.
DYREBC7A

Kasy oszczędności król. woln. m. Sanoka

4J hal. % fiintt
znakomitej kawy palonej

poleca

I I m

Kraków, Fłoryanskn 49.
Uwaga: 6 %  rabatu dla Zw ią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 35 o

Wpj§y przedwakacyjne
na prywatne lescye zoiorowe, przy­
gotowujące s 5116 3 3

d o  m a i u r y  s e m i n a r y j n e j
(kurs jedno.oczny i dwuletni), przyj­
muje do końca czerwua, od 10— 12 
i od 3— 5. Matylda Szremeró
wna, Kraków, Kochanowskiego 12.

fftłnrinii Vi gimn-sk-’ 3 lata p0~\1 . J 11 ważnego samokszt., ze 
zdoli.. lit.-fil., ładnem pismem, sznka 
zajęcia lub lekcyj, bodaj za naj­
skromniejsze wynagr. Zgłoszenia 
„Lew 4 4 “  poste rest. Zakopane. 

5243 2 2

nadający się na zakład fabryczny, 
przemysłowy, około 180 m-, zaraz 
do wynajęcia. W iadomość: ul. Szlak 
1. 61, parter. . 5234 2 6

P i p l ę i n t o r k a
zajmie się chętnie chorą .so­
bą. Czarna W ieś, ul. K onar­
skiego 1. 11, 11 p. 6260 2 o

Szewska 27, za^az
pokój umeblowany z osobnem w ci­
ęciem z utrzymaniem. Tamże obia­
dy dla osób „ intcl i 5260 2 10

wykończony maturzysta Drzyj- 
H  mie na wakacye guwernezkę 
mb lekcyę, pod przystępnemi wal 
runkami. Zgłoszenia p id A. H. 
przyjmuje Adm. „Nowej R eform y1.

52:8  2 3

P o  w y r a b i a
pokój, kuchnia, przedpokój, balkon, 
z przynależ. U), Siemiradzkiego 21. 

5231 2 5

O a n n a  nzdol. w  krawieczyźnie, 
“  z dobrym gustem, poszukuje 
prywat, domów na wyjazd do ką­
piel inb do dworu. Zgłoszenia pod 
„Ada 4 “  przyjm uje Adm „Nowej 
Reformy11. 5215 2 2

Agrest m Konfitury
w Prądnikr Białym 1. 17, Kttller.

■ 1 6224 3 3

Osoba inteligentna z dobrego 
domu, poszukujo miejsca do sa­

modzielnego prowadzenia małego 
gospodarstwa, go luje wytwornie, 
iub v. sklepie za małą kancyą. 
Zgłoszenia pod „A. D.“  przyjmuje 
ńdin. „N Reform y11 5223 3 3

Restauracya i piw iurnia
w Krakowie, y  dobrem miejscu 
zaraz do sprzedania lub wydzierża­
wienia. — W iadomość: Mostowa 
12, biuro browaru. 6222 2 3

J5 «n . | ji izr., z dobrego domu, 
l C l «  inteligentna, łagodnego 
charakteru, poszukuje posady jako 
bona. Zustapi leż całkiem panią 
w gospodarstwie Reflektuje tylko 
na lepszy dom. Zgłosz.: Sala Au­
gust, Kraków, Groble 6, II p na 
lewo. 5207 2 3

Fj f o  w y n ą j ę c i a
całe pierwsze piętro, od 1 paździer­
nika, 8 pokoi przedpokój, kuchnia, 
łazienka, baikon. Krupnicza 17, 
wejście od ul. Szujskiego 1. Oglą­
dać można od 3—5. W iadomość na 
parterze w pensyonacie „Litlluania11• 

5208 2 2

M aszyny
ręczne, nożne, używane, dobre, kra­
wiecka, nowa, 95 K, fortepian, pia- 
nola, lustro duże, obrazy, broń i t p., 
zupełnie wysprzedaie się do 1 lipca. 
Kraków, Gołębia 6, sklep. 4996 5 5

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Juzefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, p0_ 
siada wielki wybftr 
gotowych pomników 
zpiaskowca granitu 

»  m  j marmuru. Podej­
muje się wykonania _w
miejscu i na prowiucvu 101® i 1359 

2651 119 0

E o n u y p ie n i  rutynow ali poszu­
kuje siałej posady, 1,11 2.a°tęp- 

stwa wakacyjnego. Zgłoszen' a ipa 
„Ł jf f lc y p ie n t “  przyjmuje' "dm in  
„Nowej Reformy11. 51 ~ “

W ilia  w Podlasanh
przy Kętach (4 godz. od 
przyst. kolej.), ślicznie położona o 
lasu, tanio do sprzed tnia. * a . 
P. Tj Soibotlr ,Hotel w Podlasacn . 

5204 2 6

M a r i e i a t o a d .
Pensyonat polski Hanka Hoch- 
stim, Dcm Pethover P° eca
pokoje umeblowane, z pensyouą 
i bez, po cenach bardzo hisk 

5188 2 3

2  p o Ł  o j e
i kuchnia na II piętrze w oficynm^ 
od 1 lipca do wynajęcia- Łobz 
- ~ J 5197 3 3ska 6.

Poszukfję lok̂  u
(4—5 ubikacyj na parterze), Ua P^a‘  
cownię srebrnicza. Zgłosz.'- "
to -ski Kraków,'Zwierzyniecka

5x98 3 4

FietowalB elektioreiii w.
kawaler, znający się dobrze 9a W 
kich konstrukcyach maszyn P * 
wych, z długoletnią praktyką w 
ju i  za granicą n poważnych “  >
poszukuje odpowiedniej kon 1- 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. i A  
formyŁ pod „Elektrotuchnik11"

5160 3 3

Używana, firm y Clayto11. 1 
Schuttlewortb, w  zupełnie 
brym stanie, zaraz do ~  

dania. Zarząd dóbr G®® 
rzelÓW, p. loCO. 6159 3 3

W i ś n i e  Z S & S g * * !
bieraue, bardzo piękno, św  'ż? 
no — wysyła po 5 ky za 3 ko 
J. Bialier, właśc. winnicy- 
skunhalas 6187

D o  i ? y n a j ą c l f
tamo 2 pokoje, kuchnia, P̂ Kjczny 
kój. nowoczesne, b. ład 6 , JŴ  
widok na Błonia i Wawel 
la 5, Półwsie. Przystanek tram 

6154 3 3

wier.-chowy i zap^t? | 
wózek na resorach , y :.

szorek za 500 K do sp ij1
Ul św. Filipa 16.

edania.
m 3 3

Inteligentna panna nawiąż®
koresp.

z wykszt. mężczyzną, cb 
starsz wieku, w celu mątllSk tanta 
szenia: H. L. 300 poste r niem> 
Ki aKóW-Dworzec, za ok**
kwitu. 6U 8 3 3

P o k « j
[eder lob dwa, dla praftj

U L  D u U a 
622® ’

luh na stałe. 
Cnolewiczowa.

O d  4  k o p o f 1

S u k n i e  a a n s s » i e

o d  1  k o r o J 1" 

S a ł d e i i k i  d l a
przyjmuje się du r . .
Ulica Karmelicka 7, 11

. . , o930 16 o
kami m ca w podwórzu. _

M Ł B B H ia a g g g i '  !S

Anierykanskj spadek!
w  K r a k o w i .

S f

Przed nami «toi m aiątek! Don®ć mądrym palcem s fn CIłil 
w  głow ę, żeby go zdobyć. — Posiadam 9 genialnych 
lazków, w tem dwa własne, inne powierzone mi 
tem zaufaniu. Z nich będą miliony dochodu rocznie *0iSC6t8' 
sprzedawane na cały świat, mogą być wyrabiane ^ S. . 6' 
Poszukuję obecnie jednego, lub kilku mądrych bcnl ‘ ls 
Polaków. Na dwa już mam patenty i  wyrób ich j jZ zncaęty_ 
Można oglądać: ul. Garbarska 7, parter (cklep) 
w ie .— W szelkich informacyj udziela Inźyn.er kier0 hra

koncesyonowanych wykonawców nudowlaU-’

E d m e m d
braków, ul. Garbarska 1. ^  359o 18 c

UWAGAI Sprzedam udziały z umową, przy [teje° cl®
Od tysiąca koron wzwyż. —  Zależnie do ia . części

zysków kapitalizujący chce i  możo na ec-

W z v w a m  ty lk o  lu dzi h o n o r o w y c h !! !  *  U d zia ły  jyiko iirienn®-
Ud.lalowcy, wybornie Polaoy, mo-ą być I z  Innyob diielnlo Polski-

Z dnikarai L iterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukami "L- K, Gói's^


